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P. M i n i s t e r  P i e r a t l i i
O STOSUNKACH NARODOWOŚCIOWYCH 

w Małopolsce Wschodniej.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 16 stycznia., 
Dziś, w sobotę, 16 bm. odbyło się 

Posiedzenie sejmowęj Komisji budżeto- 
Vej> poświęcone Ibudźetowi Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych. Na posie­
dzeniu tern wygłosił wyczerpujące pół­
toragodzinne expose p. Minister Bro- 
otsław Pieracki, obrazując w niem 
Ws?ecbstronnie działalność i program 
P°utyki Ministerstwa.

wstępie p. Minister poddał ana- 
. Ic budżet swego resortu, uzasadnia­
l i  jego główne pozycje. Następnie 
Przeszedł do zagadnień administracji, 
poświęcając szczególną uwagę rozważa­
niu zagadnienia podziału Państwa j j a  
okręgi administracyjne. Stwierdził on,

iż wszelke pogłoski o zamierzonem ja­
koby zmniejszeniu ilości Województw 
nie są na razie aktualne.

Z  kolei p. Minister Pieracki sfor­
mułował w sposób stanowczy swój 
pogląd na rolę samorządu terytorial­
nego, usuwając wszelkie wątpliwości 
co do swych zamierzeń. P. Minister sta­
nął w obronie samorządu z punktu 
widzenia jego niezastąpionej roli spo­
łeczno-wychowawczej, a także jako sa­
moistnego czynnika twórczego. P. Mi­
nister wystąpił jednak kategorycznie, 
jako rzecznik zasady jedności admini­
stracji publicznej, to znaczy koniecz­
ności ścisłej harmonji pomiędzy dzia- j 
łalnością organów Rządu i samorzą- !

du. P. Minister wychodzi z założenia, 
żę w państwie demokratycznem, w 
którem źródłem władzy samorządu i 
Rządu jest ten sam naród, niema miej­
sca na żaden dualizm celów. Ze swej 
strony zabiega o sanowanie finansów 
komunalnych włącznie z modyfikacją 
świadczeń obywateli

W dziedzinie polityki aprowiza- 
cyjnej Minister stara się oddziaływać 
na kształtowanie cen artykułów pierw­
szej potrzeby środkami gospodarcze- 
m;, kładąc nacisk na zmniejszenie 
kosztów pośrednictwa.

bzeroko omawiał Minister Pieracki 
sprawy bezpieczeństwa publicznego, 
co łączy z koniecznością funduszu dy­

spozycyjnego Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych. Minister podnosi spraw­
ność policji państwowej i broni jej bu­
dżetu.

Dalsze oświetlenia Ministra charak­
teru. jakości i warunków pracy urzęd­
niczej wymagają oddzielnego omówie­
nia.

Ostatnią część swego expose p. Mi­
nister PieracKi poświęcił zagadnieniom 
ściśle politycznym wewnętrznego ży­
cia Państwa, a zwłaszcza zagadnieniom 
narodowościowym ze szczególnem u -  
względnieniem stosunków w Mato- 
polsce Wschodniej. Tę część przemó­
wienia, wygłoszoną w imieniu całego 
Rządu, podajemy in extenso.

Dosłowny tekst deklaracji.
„Przedmiotem specjalnym polityki 

wewnętrznej — oświadczył p. Mini­
ster — są zagadnienia narodowościo­
we. Ich charakter i znaczenie są Pa­
nom dobrze znane. Wystarczy więc, 
jrfli stwierdzę ogólnie, i i  Rząd nasz 
kieruje się dążeniem do wytworzenia 
racjonalnych podstaw harmonijnego 
Współżycia wszystkich obywateli R ze­
czypospolitej, opartego o równość o- 
Lowiązków i praw dla wszystkich.

Podkreślam zasadę równości praw 
1 obowiązków, ponieważ winna ona 
stać się podstawą systemu obywatel­
skiego myślenia i odczuwania zarów­
no społeczeństwa polskiego jak i spo­

łeczeństw, stanowiących narodowe 
mniejszości w naszem Państwie.

Ujawniona przez niektóre grupy 
mniejszościowe tendencja do wycią­
gnięcia z faktu ich odrębności etnicz­
nej wniosku o prawach do przywile­
jów, jest równie fałszywa, jak skłon­
ności niektórych odłamów społeczeń­
stwa polskiego do wyciągania z faktu 
owej odrębności sugestji w kierunku 
'dzielenia obywateli Państwa na dlwie 
klasy.

Racja stanu Państwa nowoczesnego 
nie może tolerować podobnych teorji, 
a tern więcej, nie może ich realizować.

Linja polityczna Rządów pomajowych.
Oto przyczyna, dla której Rządy 

pomajowe uważały za celowe i  ko­
nieczne zaspokajać w miarę objektyw- 
nej słusznosci i możliwości ekonomicz­
ne i kulturalne potrzeby społeczeństw 
mniejszościowych ipod jednym skrom­
nym warunkiem; p r z e s t r z e g a n i a  
p r z e z  t e  s p o ł e c z e ń s t w a ,  r z e ­
c z y w i s t e j  l o j a l n o ś c i  o b y ­
w a t e l s k i e j  w o b e c  P a ń s t w a .  
Jeśli zaś ktoś zechce powoływać się 
na stanowczość Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych wobec jawnych prze­
jawów łamania tej zasady i  p r ó b y  go­
dzenia w  bezpieczeństwo publiczne i 
k d  prawny, musi przecież przyznać, iż 
okazuje ono równą stanowczość, gdy 
chodzi o ochronę bezpieczeństwa oby­
wateli, należących do mniejszości na­
rodowych. K i e r u j e m y  s i ę  b o-
w i e m z a s a d ą  s ł u s z n o ś c i  i i n- 
t c r e s u  R z e c z y p o s p o l i t e j .

Dlatego też pragnę stwierdzić, iż 
ani w rzeczywistości, ani w wewnętrz- 
nem przekonaniu Rządu zadania Pań­
stwa w odniesieniu do trzech Woje­
wództw południowych, objętych wspól­
ną nazwą Małopolski Wschodniej, nie 
są inne, niż wobec całego terytorjum 
Rzeczypospolitej, czy poszczególnych 
jej Ziem.

Jakież to są zadania?

Glównem będzie niewątpliwie to, 
które w próbie sformułowania ujać 
można w ten sposób, że  z a d a n i e m  
P a ń s t w a  j e s t  d b a ł o ś ć  o 
b e z p i e c z e ń s t w o  o b y w a t e l i  
z p o z o s t a w i e n i e m  i m p r a ­
w a  d z i a ł a n i a  p o d  w a r u n ­
k i e m ,  i ż  d z i a ł a n i e  t o  n i e  
w y r z ą d z a  s z k o d y  i nny_ m 
o b y w a t e l o m .

Klucz rozumowania i postępowania państwowego.

L o j a l n a  m n i e j s z o ś ć  n a r o d o ­
w a  m o ż e  b y ć  z a w s z e  p e w n a  
p e ł n e j o p i e k i  i p o m o c y  ze  
s t r o n y  P a ń s t w a .

Ponieważ wypadki w roku 1 93 1 w 
Małopolsce Wschodniej i ich psycho­
logiczne następstwa w znacznym sto­
pniu zamąciły obraz rzeczywistości 
politycznej na tym terenie, zamierzam 
zatrzymać się specjalnie nad zagadnie­
niem mniejszości w tych Wojewódz­
twach. Z  upoważnienia Rady Mini­
strów w zakresie całokształtu zainte­
resowań Rządu, postaram się rzucić 
nań snop światła rzeczowej oceny i re­
alnych zam erzeń Rządu na przyszłość.

Jako zwolennik wyraźnych sytuacvj, I 
uważam iż w sprawach, w których za­
interesowane są dwie lub więcej stron, 
punktem wyjścia dla ewolucji we­
wnętrznej tych spraw winno być jasne 
sprecyzowanie zasad kierowniczych.

Oto jest, proszę Panów, klucz dla 
rozumowania i działania państwowego, 
zarówno jeśli chodzi o społeczeństwo, 
jak i Rząd.

Pozwala on nam ustalić wyraźną i 
nieprzekraczalną granicę dla działalno­
ści obywatelskiej, jeśli ta działalność 
nie może unicestwić samej istoty Pań­
stwa. Lecz unicestwienie z kolei takiej

działalności jest jednem z naczelnych 
zadań Rządu, usprawiedliwiającego 
swe istnienie właśnie przez takie nor­
mowanie, a w razie potrzeby i ogra­
niczanie działalności jednostek lub 
grup społecznych, by nie godziła ona 
w 'nteresy całości iub innych grup 
społeczeństwa.

Wyrządzanie szkód polskiej grupie etnicznej jest 
równoznaczne z zamachem na samą ideę Pań­

stwa Polskiego.
Jeśli teraz ten tok myślenia prze­

niesiemy na terer Małopolski Wschód 
mej, gdzie z pośród dwóch etnicznych 
grup obywateli pewne odłamy grupy 
ukra ńskiej stawiają sobie za cel dzia­
łalności systematyczne wyrządzanie 
szkód grupie polskiej, staje się jasnem, 
że działalność taka oznacza zamach na 
samą ideę Państwa 1 wyzwanie pod 
adresem całej siły Państwa Polskiego, 
które takiej działalności tolerować nie 
meże.

K to k o lw iek  w  Państwie uciekałby

się do aktów zbrodni, do zamachów 
na cudze życie i mienie, na bezpieczeń 
stwo osób 1 rzeczv, stojących pod o- 
pieką prawa publicznego, musiałby 
ponieść konsekwencje, proporcjonal­
ne do rozmiarów wyrządzonego zła.

A l b o w i e m  w P a ń s t w i e  d e ­
m o k r a t y c z n e  ni w o l n o  k a ż ­
d e m u  o b y w a t e l o w i  s w o b o d ­
n i e  m y ś l e ć ,  s ą d z i ć  i d z i a ł a ć  
p o d  w a r u n k i e m ,  i ż  b ę d z i e  
u c z y !  i b r o n i ł  s w y c h  p o g l ą ­
d ó w  r o z u m e m ,  n i e  u c i e k a -
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j ą c s i ę  d o  g w a ł t u ,  s i ł y  1 p o d ­
s t ę p u .

Ponieważ zaś stało się, iż na tere­
nie Małopolski Wschodniej gwałt 1 
podstęp został utożsamiony z działal­
nością polityczną i zawieszony nad 
głowami polskiej grupy obywateli tej 
Zjemi — stwierdzam, iż — jeśli pers­
wazja nie odniesie sukcesu — Rząd 
stanie wobec sytuacji przymusowej.

Nie może być i me będzie tolero­
wany stan, w którym ludność polska 
czułaby się zagrożona na życiu, stanie 
posiadania i swobodzie prowadzenia 
swoich praw narodowych i obywatel­
skich, a także w którym 'rozważna i od­
dająca się produkcyjnej pracy ludność 
ukraińska pozostawałaby pod terro­
rem gwałtu.

Akty zbrodnicze nie są
narodową

równoznaczne z akcją 
ukraińską.

Rząd nie uważa za właściwe i od­
powiadające słuszności czynienie z ak­
cji zbrodniczej, pewnych — jak zosta­
ło wyjaśnione, nielicznych zresztą — 
organizacyj ukraińskich na terenie Ma­
łopolski Wschodniej, narodowej spra­
wy ukraińskiej na tych ziemiach.

M o g ę  t e ż  P a n ó w  z a p e w n i ć  
z c a ł ą  s t a n o w c z o ś c i ą ,  ż e
R z ą d  n i e  p o z w o l i ł  a n i  n a
c h w i' 1 ę p o z b a w i ć  s i ę  u f n o ­
ś c i  w s k u t e c z n o ś ć  p o l i t y k i  
z a s p a k a j a n i a  s ł u s z n y  c h p o- 
t r z e b  1 u u n o ś c i u k r a i ń s k -i e j, 
w p r z e k o n a n i u ,  i ż  r o z s ą d e k  
1 p o c z u c i e  r z e c z y  w : s t o ś c  i 
z a p a n u j ą w j e j  ł o n i e  n a d n i e-
r o z u m n e m i o d .r u c h a m i.

Konieczność stosowania w pewnych I 
momentach silniejszych środków dla j

obrony bezpieczeństwa, nie spycha nas 
bynajmniej z naszej zasadniczej drogi 
politycznego działania, ja;k z drugiej 
strony — cel działalności politycznej 
me usypia naszej czujności.

Oczywiście nie potrzebuję dowo­
dzić, że atmosfera wa'ki pochłania w 
każdym wypadku na dłuższy okres 
czasu możliwości psychologiczne a na­
wet moralne kontynuowania polityki 
świadczeń. Dlatego też nie mogę nie 
wyrazić żalu, iż znakomita większość 
społeczeństw ukraińskiego, zdolna do 
trzeźwego rozważania' swoich intere­
sów, tak dotychczas nieśmiało prze­
ciwstawia się szaleństwom U. O. W. i 
jej przybudówek, niewątpliwie bardlzo 
silnie zakłócających proces normaliza­
cji stosunków w  Malopolsce Wschod­
niej.

Prawda nie da się ukryć pod korcem.
Wspaniały rozwój spółdzielczości ukraińskiej.

Przeczę stanowczo, by podnoszone 
tu i ówdzie pośród społeczeństwa u- 
kraińskiego zarzuty szykanowania lub 
uniemożliwiania ludności ukramskiej
rozwoju, a zwłaszcza, na co się szcze­
gólnie często wskazuje, w dziedzinie 
gospodarczej, by skargi te posiadały 
Wagę słuszności. Prawda nie da się tu u- 
kryć pod korcem, ani zniekształcić, 
ponieważ znajduje wyraz w beznamięt­
nych cyfrach.

Jak Panom wiadomo, życie gospo­
darcze ludności ukraińskiej Znalazło 
wyraz organizacyjny w spółdzielniach. 
Oto cyfry z tej dziedziny: Oficjalne
wydawnictwo „Rewizyjnego Sojuzu 
Ukraińskich Kooperatyw" podaje na­
stępujący obraz rozwoju ukraińskiej 
kooperacji w Malopolsce Wschodniej:

Ilość spółdzielni zrzeszonych w 
R . S. U. K. wynosiła w latach przed­
wojennych: w 1906 r. 134, w roku
19 12  — 567.

Po wojnie w Rzeczypospolitej o- 
braz cyfrowy rysuje się następująco: 
W roku 1921 — 578, w  roku 192* — 
1028, w roku 1929 — 2.785, a z koń­
cem roku 1930 — 3-147 spółdzielni. 
Pozatem istnieją spółdzielnie nie zrze­
szone, których ilość wyraziła się w 
cyfrze 755. A  zatem po wojnie tempo 
wzrostu nietylko nie zostało zahamo­
wane, lecz przeciwnie, wzrosło, a w 
c i ą g u  o s t a t n i c h  c z t e r e c h  
l a t  p r z e c i ę t n y  p r z y r o s t  
p l a c ó w e k  s p ó ł d z i e l c z y c h  
u k r a i ń s k i c h  w y r a ż a  s i ę  w 
c y f r z e  440 j e d n o s t e k  o r g a ­
n i z a c y j n y c h  r o c z n i e .

Ta progresja rozwojowa obnaża w 
sposób nieodparty kłamliwość zarzutów 
pod adresem Rządu polskiego. Niepo­
dobna bowiem wyobrazić sobie, by 
w wypadku stawiania przeszkód roz­
wojowi spółdzielczości ze strony czyn­
ników rządowych, mogła ona osiągnąć 
tak wysokie cyfry rozwojowe i wyrazić 
się w ogólnej cyfrze — 3-902 spół­
dzielni.

Stwierdzić natomiast należy, że li­

czebna rozbudowa placówek spółdziel­
czych niebyła podyktowana tylko po­
trzebami gojpodarczemi ludności, lecz 
w pewnęj mierze wyrastała z tendencji 
politycznych.

W ten sposób na gruncie działal­
ności gospodarczej swoista polityka 
nacjonalistyczna wyrządziła wiele 
#£kód', obarczających stowarzyszona w 
organizacjach spółdzielczych ludność.

Kiedy już jestem przy tych spra­
wach, nie chcę unikać postawienia 
kropki nad i w stosunku Rządu do in­
gresów gospodarczych ludności ukra­
ińskiej. Stwierdzam, że tak jak w  prze­
szłości nie było, tak i w  przyszłości nie 
będą stawiane przeszkody w  rozwoju 
tej dziedziny interesów obywateli Wo­
jewództw południowo - wschodnich, 
zarówno Polaków jak 1 Ukraińców.

Przeciwnie, Rząd gotów jest w 
miarę możności, będących w dyspozy­
cji Państwa, jak najwydatniej' przyczy­
niać się do rozwoju życia gospodarcze­
go w tych Województwach, z tern ato- 

* li, że muszą być przestrzegane pow­
szechnie obowiązujące zasady współ­
pracy Państwa z gospodarstwem pry- 
watnem,

J e ś l i i  c h o d z i  o t o w a r z y ­
s t w a  w y t w  ó iJc z ,o  - r o 1 m i c z e  
i, s p ó ł d z i e l n i e  u k r a i ń s k i e ,  
m u s z ą  o n e  p o d d a ć  r e w i z j i  
s t o s u n e k  d o  c z y n n n i k  a p a ń ­
s t w o w e g o ,  a t o  p r z e d  e- 
w s z y  s t k i e n  p r z e z  w y ci  ą g n  1 ę 
c i e k o n s e k w e n c j i  z z a s a d y ,  
i ż  P a ń s t w o ,  u d z  iel  a j ą c e  a r -  
g a n i z a c j o m p o :n o c y p i e n i ę ż 
ne  j, m u s i  m i e ć  m o ż n o ś ć  k o n ­
t r o l i  n a d  w ł a ś c i w y m  z u ż y t ­
k o w a n i e m  p o ż y c z o n y c h  sum. 
J e s t  r ó w n i e ż  s a m o  p r z e z ,  s i ę  
z r  O' z u m i a 1 e, i ż d o u 1 g p o d a t- 
k o w y e h  m o g ą  p r e t e n d o w a ć  
t y l k o  t e  o r g a n :  z, a c j e, k t ó r e  
b ę d ą  p r a c o w a ł y  z c z y n n i ­
k i e m  p a ń s t w o w y m .

Cyfry ilustrujące wzrost szkolnictwa ukraiń­
skiego.

Nie inaczej przedstawia się sprawa, 
jeśli, chodzi O dziedzinę aspiracji kul­
turalnych ludności ukramskiej'.

Pomijając już nie kwcstjonowaną 
z nikąd pełną swobodę życia religijne­
go, niech mi wolno będzie wskazać na 
szeroki rozwój oświaty ukraińskiej.

Wybitnie narodowa ukraińska or­
ganizacja kulturalna „Proświta" posia­
da ponad1 3000 placówek, zaś liczba 
szkół powszechnych wyrażała się w 
roku 1930 cyfrą 4821 w  porównaniu 
z 4010 przed wojną. C yfry te dają 
niewątpliwie najbardziej autorytatyw­

ne podstawy do stwierdzenia nieod­
partej prawdy, iż aspiracje kulturalne 
ludności miejscowej są przez Rząd re­
spektowane 1 zaspokajane. Szkoły 
dwujęzyczne, wprowadzone w swoim 
czasie na m ejsce zamkniętych szkół 
polskich i ukraińskich, w programie 
nauczania uwzględniają po równi ję­
zyk polski i ukraiński, wobec czego 
dzieci ukraińskie nie zostały przez to 
pozbawione możności uczenia się w 
języku macierzystym.

Logika rozwijającego się życia w y­
sunęła w tej dziedzinie zagadnienia, 
wymagające od Rządu przestudiowa­
nia i decyzji.

Główne z nich, natury ogólno-pań- 
stwowej dotyczy linji kierunkowych, 
po jakich ma się rozwijać nasze szkol­
nictwo. Zagadnienie to wyrasta, jako 
skutek niepożądanego zjawiska nara­
stania w społeczeństwie zastępów mło­
dzieży ze średniem wykształceniem, 
nie znajdujących w tej ilości zastosowa­
nia w życiu, wymagającego we wszyst­
kich dzedzinach przygotowania fa­

chowego. Z  zastępów tych rekrutują 
się przeważnie kandydaci do niższych 
stanowisk w administracji publicznej 
1 prywatnej, istnieje jednak tak rażąca 
dysproporcja pomiędzy podażą i po­
pytem, iż zjawisko nabiera charaKte- 
ru troski publicznej.

Zwłaszcza na terenie b. zaboru au- 
strjackiego, gdzie dla znanych przy­
czyn rozwinął się szczególnie pęd w 
kierunku gimnaz,ów ogólno-ksziałca- 
cych, zjawisko to jest szczególnie po­
ważne.

Rząd będzie się starał złagodzić ten 
kryzys podaży inteligencji ukraińskiej 
z wykształceniem ogólnem przez uży­
cie jej w służbie publicznej, nie zdoła 
on jednak na tej drodze usunąć niepo­
żądanych zjawisk.

Dla zapobiegania mu w przyszłości, 
Rząd będzie dążył do intensywniejsze­
go, niż dotychczas, popierania również 
i w Malopolsce Wschodniej szkolnic­
twa zawodowego, kosztem bogato roz­
budowanych gimnazjów filologicznych.

Związki i organizacje sportowe ukraińskie 
muszą być wolne od zabarwienia politycznego.

Rząd posiada pełne zrozumienie dla 
dążeń młodzieży ukraińskiej do upra­
wiania sportów, do wychowania fi­
zycznego w ramach stowarzyszeń spor­
towych. Godząc się na legalizację ta­
kich stowarzyszeń, Rząd wyraża na­
dzieję, iż będą one istotnie pracować 
nad podniesieniem kultury fizycznej i 
sportowej młodzeży, trzymając się zda­
ła od czynników, pragnących każdej 
organizacji sportowej narzucić zabar­
wienia i cele polityczne.

Tego rodzaju mistyfikacje nie bedą 
tolerowane. Natomiast organizacje, roz- 
wjające swoją działalność w ramach 
statutu, mogą liczyć na całkowite po­
parcie.

Uważam za potrzebne podkreślić 
raz jeszcze, że zaiówno w tej, jak i w 
każdej innej dziedzinie życia nie sta­
wiamy ludności ukraińskiej innych wa­
runków, niż ludności polskiej. Nie 
wolno nam jednak czynić zarzutów 
z przyczyny, iż nie możemy stosować 
względem ludności ukraińskiej niczem 
nie usprawiedb wionych przywilejów, 
narażających ogólne zasady i normy

dla działalności obywatelskiej w Pań­
stwie. Kto nie chce uznać i przyk.c 
tych zasad i norm, ten pozbawia się 
płynących z nich dobrodziejstw. Lecz 
skutki takiej dobrowolnej rezygnacji 
w żaden sposób nie mogą obciążać 
Państwa

Oczywiście, pioszę Panów, spra­
wy techniki życia są zawsze stosunko­
wo łatwe do ułożenia, jeśli istnieje po­
rozumienie co do zasad. Jeśli zaś cho­
dzi o Małopolskę Wschodnią, to zasadą 
taką może być wyłącznie i j e d y n i e  
r z e c z y w i s t e ,  p e ł n e ,  h a r n o -  
n i j n e  w s p ó ł ż y c i e  p o l s k i e j  
i u k r a i ń s k i e j  g r u p  m i e j ­
s c o w y c h  a u t o c h t o n ó w ,  m a ­
j ą c e  z a  w s p ó l n y  c e l  1 0  z- 
k w i t  c y w i l i z a c y j n y  i k u l ­
t u r a l n y  t e j  Z i e m i ,

Rząd rozumie, iż nie może zastą­
pić pod tym względem społeczeństwa 
Uważa on jednak za obowiązek wska­
zać mu właściwą drogę działalności i 
dostarczyć tej działalności warunków 
rozwoju.

Samorząd
By na tej zasadzie współżyciu pol­

sko-ukraińskie: 111 na terenie Małopolski 
Wschodniej naaać żywą treść praktyki 
codziennej. Rząd uznał za słuszne i ce­
lowe opracować projekt zastąpienia 
dotychczasowego stanu prowizoryczne­
go w dziedzinie samorządu przez nor­
malny, oparty o wybory, pozostające 
pod kontrolą społeczną, samorząd te­
ry tor jalny: gminny i powiatowy.

Projekt ten, zawarty w ramach u- 
stawy samorządowej, przedłożony bę­
dzie Izbom Ustawodawczym i wów­
czas będę miał zaszczyt przedstawić 
jego zasady

Obecnie pragnę tylko podkreślić, 
co stwierdziłem na wstępie, iż Rząd,

terytorjalny.
nie zrażając się przeszkodami, konty­
nuuje bez przerwy politykę zaspaka­
jania dojrzewających potrzeb Mało­
polski Wschodniej w sposób, uwzględ 
niający zarówno interesy ludności pol­
skiej jak ukraińskiej. Nie pragnie on 
stwarzać ani też może tolerować ja­
kichkolwiek nierówności, bez różnicy 
czy krzywdziłaby ona tę lub inną gru­
pę narodową miejscowych obywateli 
na korzyść drugiej.

W s z e l k a  b o w i e m  n i e r ó w ­
n o ś ć  w y k l u c z a  p o r o z u m i e ­
ni e ,  a t a m,  g d z i e  n i e m a  p o r o ­
z u m i e n i a ,  d o  g ł o s u  m u s i  
p r z y j ś^ s 1 i a.

Po okresie tarć — musi nastąpić okres koope­
racji polsko-ukraińskiej.

Tvmczasem pragniemy wierzyć, i i  
po bolesnym okresie tarć i częstokroć 
sztucznie wywoływanych wybuchów 
nacjonalizmu ukraińskiego, wezmą 
górę instynkty historyczne i rb-

zum polityczny i że rozpocznie się 
tam długa era kooperacji polsko-ukra 
ińskiej, która w przyszłości jak naj- 
zbawienniejsze dla obu narodów w y 
dać musi owoce".

Wrażenie mowy P. Ministra.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

16 stycznia. Minister na członkach Komisji budżetowej,
tłumnie zebranych w sali posiedzeń, 
bardzo duże wrażenie i jest obszernie 
komentowana w kuluarach.

Warszawa,
Pieraeki rozpoczął swoje przemówienie 
wkrótce po godz. 10 rano, zakończył 
je zaś o godz. 12. Mowa jego wywa.-ła
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Plenarne posiedzenee Sejmu.
Warszawa, i j  stycznia. (PAT). Na 

wstępie dzisiejszego posiedzenia Sejm 
uzna) mandaty posłów Gustawa M ile­
ra 1 -Ferdynanda Tkaczowa ;z frak-cji 
'komunistycznej, którzy oez usprawie- 
< nw:eni.a nie uczestniczyli, w  1 j  kolej­
nych posiedzeniach Sejmu za wygasłe.

Z kolei Izba przystąpiła do po­
rządku dziennego. Poseł S n o p c z y  V 
s k ii (BBWR) zreferował nowelę do 
ustawy o kodeksie karnym wojsko­
wym, nowelę do rozporządzenia Rady 
Ministrów z roku 1925 w  sprawie 
wprowadzenia w życie ustawy wojsko­
wego postępowania karnego, oraz no­
welę do ustawy wojskowego postępo­
wań,a karnego. Projekty ustaw przy­
jęto w  drągiem i trzeoiem czytaniu.

Następnie poseł B u r d a  zrefero­
wał projekt ustawy o stosunkach praw- 
nych w obszarach warownych i, rejo­
nach umocnionych, projekt ustawy o 
rejonach bezpieczeństwa przy wojsko­
wych zakładach amunicyjnych i skła­
dach materjałów wybuchowych, oraz 
nowelę do ustawy o potrąceniach upo­
sażeń osób wojskowych. Nowele po­
wyższe przyjęto w drugiem i trzeoiem 
czytaniu.

Poseł B o r e c k i  uzasadniał nowelę 
do ustawy o obowiązkach i prawach 
°  icerów, które wprowadza nowa in­
stytucja a mianowicie przenoszenie w 
stan /nieczynny ze względów służbo­
wych, co umożliwi wyszkolenie pew­
nej liczby oficerów w przemyśle wo­
jennym, nie pozbawiając ich zaliczenia 
dotyczącego okresu czasu do wysługi 
emerytalnej i awansu. Przez tan czas 
oficerowie nie pobieraliby uposażeń 
lecz otrzymywaliby gażę w fabrykach 
w których byliby na przeszkoleniu.

Poseł H  e n i s c h zreferował no­
welę do rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej o prawic lotniczem, 
a następnie poseł W a g n e r  przedsta­
wił nowelę do ustawy z roku 1924 o 
Podstawowych obowiązkach i pra- 
Wai. , szeregowych Wojsk Polskich. 
Zasadnicze zmiany są następujące: Do­
tychczasowa ustawa dzieliła wojsko na 
szeregowych i oficerów, obecny zaś 
projekt wprowadza zasadniczą zmianę 
a mianowicie stwarza definicję korpu­
su podoficerskiego. Ma to na celu pod­
niesienie znaczenia1 i powagi' podofice­
rów w ąrmji. Dalej projekt wprowa­
dza stopień chorążego. Możność otrzy­
mania tego stopnia będzie zachętą dla 
każdego podoficera. Dalsza zmiana 
polega na przedłużeniu umowy z pod- 
oficeram'' zawodowj-mi do lat 10 z pra­
wem odnowienia conajmniej na 4 lata. 
Projekt wprowadza następnie obowią­
zek Państwa po zwolnieniu podoficera 
ze służby zapewnienie mu posady w 
urzędzie łub przedsiębiorstwie pań­
stwo wc.n lub też w przedsiębiorstwach 
subsydjowanych przez Państwo. W ra­
zie niemożności dania mu takiej po­
sady Pańsrwro przyznaje podoficerowi 
emeryturę. O ile podoficer nie zgodzi 
się na objęcie takiej posady to przysłu­
guje mu jednorazowa odprawa.

Projekty bez zmian przyjęto w 2 i 
3 czytaniu.

Następnie przyjęto analogiczny pro- 
ł'ekt noweli db ustawy o obowiązkach 
1 prawach szeregowych m irynarki wo­
jennej.

Poseł C h a m i e c  (BBWR) zrefero­
wał ustawę do rozporządzenia o świad­
czeniach wojennych, która d!o czasu 
ustawowego unormowania przygoto­
wań obrony przeciwlotniczej upoważ­
nia Radę Ministrów już w  czasie po­
koju Jo  nakladan.a na właścicieli nie­
ruchomości obowiązku zaprowadzenia 
odpowiednich urządzeń ochronnych. 
Ustawę przyjęto w 2 i 3 czytaniu.

Następnie przystąpiono do sprawo­
zdań Komisji regulaminowej ' o  wnio- 
■sltach w sprawie zezwolenia Sejmu na 
Pociągnięcie kilku posłów do odjpowie-

‘dności sądowej.
Uchwalono wydać sądowi posła 

Kleszczyńskiego, oskarżonego' przez 
Pos. Niedziałkowskiego za znane zaj- 
Cl,c w .bufecie sejmowym.

Następnie pos. P o d  o s k i, refero­

wał sprawę wydania trzech posłów: 
Madejczyka (Str. Lud.), oskarżonego 
przez prywatnego oskarżyciela za uży­
cie obraźliwych słów na wiecu, posła 
Fidelusa i  posła Marjama Dąbrowskie­
go. We wszystkich trzech wypadkach 
Komisja uchwaliła wydanie postów.

Pos. B a b s k  1 (Str. Lud.) oświad­
czył, że nie może się przychylić do 
wydania pos. Madejczyka, jak również 
do wydania pos. F'delusa. O ile cho­
dzi o pos. Dąbrowskiego, to ponieważ 
jest on poseł, nie może być redakto­
rem odpowiedzialnym i nie może być 
pociągnięty do odpowiedzialności.

Pos. S 1 r o ń s k i oświadcza, że w 
sprawie pos. Fidelusa głosować będzie 
za wydaniem, w sprawie pos. Madej­
czyka,, Klub jego nie będzie glosował. 
O ile chodzi o pos. Dąbrowskiego, to 
sprawa ta według niego nie istnieje. 
Uważam, oświadczył mówca, że spra­
wa1 niie^jest warta tego, czy będziemy 
wstawali, czy siedzieli.

Pos. P o d n - s k i  stwierdza, że nie | 
jest słusznem twierdzenie mówcy, ja­
koby Sejm mial wydać pos. Dąbrow­
skiego wbrew Konstytucji, jako redak­
tora odpowiedzialnego, gdyż on takim 
redaktorem nie jest. Oskarżyciel pry­
watny poc;ąga również do odpowie­
dzialności redaktora odpowiedzialnego

„I. K. C .“ . Mśpmy pełne zaufanie dc 
sądów i wierzymy, że sąd zorjentuje 
się, czy sprawę pos. Dąbrowskiego u- 
morzyó, czy nadać jej dalszy bieg.

Wszystkie trzy wnioski o wydanie 
tych postów przyjęto.

Z koiei pos. T e r )  i k o w s k i zre­
ferował sprawę wydania pos. Giolko- 
sza (PPS) i posła Lecha (Kl. Nar.). 
Pos. Ciolkosz oskarżony jest w czte­
rech sprawach: o wzywanie do strajku 
i terror wobec robotników, uchylają­
cych się od’ strajku w Tarnowie, o de­
magogiczne wystąpienie na wiecu w 
N. Sączu i c puzeszkadzanie w  czyn­
nościach egzekutora podatkowego.

W  głosowaniu przyjęto wnioski 
Kormsji, dotyczące wydania obu po­
słów.

W  końcu pos. W a 1 e w s k i zrefe­
rował sprawę wydania posłów Burzyń­
skiego i Daneckiego (Fr. kom.) z o- 
skaHenia prokuratora, co też Izba 
uchwaliła.

Marszałek odesłał następnie w piarw- 
szem czytaniu do odpowiednich K o­
misji m. iin. projekt noweli dotyczącej 
ustawy o Izbach Przem. - Handl.

Następne posiedzenie wyznaczono 
na 20 bm. Na porządku dziennym m. 
im. wniosek PPPS., Kl. Naród., CH D . 
i N P R  o votum nieufności dla Rządu.

Znaczna zwyżka kursu funta.
Londyn. 15 stycznia. (PAT.) Na 

giełdzie dzisiejszej zaznaczyła się zna­
czna zwyżka funta szterlinga. Kurs 
funta osiągnął wysokość menotowa- 
ną od 30 września r. ubiegłego. N oto­
wano Amsterdam 8.71 1 oół, Paryż 
89.12, Zurych 17.93 1 pół, Berlin 14 73 
N. Jork  3.30. Zwyżka ta jest żywo 
komentowana przez City. W d liu

dzisiejszym zapotrzebowanie funta sil­
nie się wzmogło, w szczególności 
przez państwa kontynentu europej­
skiego. Fakt ten komentowany jest 
jako przyczyna zwyżki. Pozatem City 
doszukuje się przyczyn w optymisty­
cznych nastrojach w kwestji możliwo­
ści dojścia do porozumienia w sprawie 
reparacji.

Udaremnienie zamachu
aa austriackiego ministra spraw wewnętrznych.

Wiedeń. 13 stycznia. (P A T ) W 
sprawie planowanego w  Gracu zama­
chu na ministra spraw wewn. Winck- 
lera donoszą dzienniki wieczorne: Mi­
nister spraw wewn. Winckler zasiada 
w gabinecie z ramienia stronnictwa 
Związku Chłopskiego. Jest on znie­
nawidzony przez Heimwthrę, która 
przypisuje jego wystąpieniom niepo­
wodzenie zamachu stanu w dniu 13 
września ub. r. N a tern tle powstać 
m;ał w Gracu plan zamordowania mi­
nistra Policja aresztowała 40 człon­
ków Heimwehry 1 odstawiła ich do a- 
resztów sądu krajowego.

Wedle relacji dzienników, onegdaj 
w nocy zjąjwił się w lokalu stronni­
ctwa narodowo socjalistycznego czło­
nek Heimwehry Wilhelm Urlqp i za­
żądał od obecnych tam członków re- 
wolwtru, ponieważ — iak oświadczy! 
— ma zamiar zastrzelić min. Wmckle-

ra, który bawił w Gracu. Narodowi 
socjaliści odmówili temu żądaniu i za­
wiadomili policję, która zdciaia w  cią 
gu następnego dnia aresztować Urle- 
pa. Stwierdzono, że jest on z zawodu 
kelnerem, obecnie pozostaje bez pra- 
cy. Narodowi socjaliści, skonfronto­
wani z aresztowanym, rozpoznali w 
nim osobnika, który żądał od nich re­
wolweru. Min. Winckler otrzvmuje z 
różnvch stron kraju gratulacje z po­
wodu uniknięcia zamachu

Wiedeń. 13 stycznia. (PAT.) Wsku 
tek doniesienia narodowych socjali­
stów aresztowane w Gracu bezrobot­
nego kelnera Urlepa za ujawnienie 
chęci zastrzelenia ministra spraw we­
wnętrznych Wincklera. Aresztowany 
oświadczył, że pozwoli sobie jedynie 
zażartować z narodowych socjalistów. 
Twierdzenie to jest sprzeczne jednak 
z wynikami dochodzeń.

Oddział japoński wymordowany
przez bandytów chińskich.

Czin Czou. 15 stycznia. (PAT.) 
Oddział, złożony % 32 żołnierzy iapoń 
skich, którzy eskortowali transport ja­
poński, został wycięty w pień w po­
bliżu Czm Hsi przez bandytów, któ­
rzy spalili trupy celem zatarcia śla­
dów. Oddział ten powracał po dostar­
czeniu transportu żywności szwadro­
nowi kawalerji japońskiej, który rów­
nież poniósł przed kilku dniami cięż­
kie straty w walkach z bandytami.

Szanghaj. 13 stycznia. (P A T ) We­
dle wiadomości nadchodzących ze źró 
deł japońskich, w Mukdenie w szyb- 
kiem tempie postępuje naprzód spra­
wa utworzenia nowego niepodległego 
państwa, które ma się składać z połą­
czonych Mandżurji i Mongolji. Na 
czele nowego państwa miałby stanąć 
prezydent republiki. Rząd nowego 
państwa ma być sformowany 1 1  lute­
go

Ożywienie na giełdzie paryskiej.
Paryż. 13 stycznia. (PAT.) Pra?a 

francuska poświęca długie komenta­
rze ostatnim wypadkom na giełdzie 
paryskiej, gdzie panuje wielkie ożywię 
mc. Tendencja zwyżkowa stale wzra­
sta. Wczoraj syndykat maklerów mu­
siał interweniować celem zapobieżenia 
zwyżce niektórych napie-ów, bowiem

niektóre z nich podskoczyły nagle o 
30, 100, 200, 300, 700 a nawet 3300 
punktów. Zjawska tego me obserwo­
wano od kilku lat. Obok motywów 
natury czysto spekulacyjnej prasa 
przytacza inne, poważniejsze. „L I)1- 
transigeant* donosi o poczynieniu 
większych zakupów francuskich pa-

W Y S P R Z E D A Z  
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poniżej cen fabrycznych

w  lokalu firm y

A NA V1LLE DE PARIS

Gabryel Stark
Lwów, pl. Marjacki 11.

pierów przez kapitalistów niemieckich 
w związku z pogłoskami o inflacji 
marki niemieckiej. Fakt ten jest pew­
na wskazówką, a może nawet wyja­
śnieniem o ^ tn ie j haussy. Ktokolwiek 
mówi o inflacji, mówi tern samem o 
dewaluacji pieniądza, a skoro pieniądz 
ma być zdewaluowany, zatem trzeba 
uniknąć straty, umieszczając pienią­
dze w papierach wartościowych fran­
cuskich, które automatycznie Idą w 
górę.

Książeczki premjowane 
P. K. 0.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 16 stycznia. W dwudzie- 
stem trzeciem z rzędu losowaniu pre- 
mjowanych książeczek oszczędnościo­
wych P. K . O. premje po 1000 zł. pa­
dły na następujące numery książeczek:

266, 1406, 15 3 1 ,  2630, 3364, 3641, 
4901, 3172 , 3334, 3336, 6629, 6931, 
9028, 10332, 12893, 17700, 19437,
2 1343, 22472, 22478, 22384, 23388,
24630, 24696, 23481, 28433, 29919,
3 112 6 , 31427, 31439, 33206, 34470,
34839, 35388, 36389, 38184, 38780,
40090, 4 0 112 , 40314, 46764.

Ambasador Skirmnnt 
u Simona.

Londyn. 13 stycznia. (PAT.) Am- 
tasador Skirmunt odbył diuższą roz­
mowę z ministrem spraw zagr. Simo­
nem, z którym omawia! aktualne za­
gadnienia międzynarodowe w związ­
ku ze zbliżającemi się konferencjami 
w Lozannie i Genewie.

Fałszerz monet.
Berlin. 13 stycznia. (PAT.) Wielką 

sensację wzbudziło tu aresztowanie fał­
szerzy monet, którymi okazali się au­
tor podręcznika prawa międzynarodo 
wego dr. Salabon i jego żona. Fałsze­
rze mieli puścić w obieg ponad 3000 
falsyfikatów przeważnie na targach 
miejskich. Pieniądze fałszowano w 
Diwnicy luksusowej willi, zamieszka­
łej przez Salabonów.

Żąd:łają zniesienia 
reparacji.

Berlin, 13 stycznia. (PAT.) Zwią­
zek przemysłu niemieckiego na dzis'ej 
szem posiedzeniu uchwalił rezolucję 
domagającą się zupełnego skreślenia 
spłat reparacyjnych. Rezolucja pod­
kreśla, że wszelk e próby utrzymania 
systemu spłat doprowadzić muszą do 
katastrofy nietylko Niemcy, ale 1 cały 
świat

D O BRO BYT TW Ó J JE S T  Z A L E Ż N Y  
OD D O BR O BYTU  PA Ń STW A  ! ! I 
Zapisz się sam i zapisz sw o k h  bliskich 
w  poczet członków Komitetu F lo ty  

N a r o d o w e j! ! !
N i e  w o l n o  z w l e k a ć ! ! !  

R o czn a  w kład ka  członka t y l k o  1 zł.
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Dla reumatyków i cierpiących ca bole nerwowe. 
To zaleca przeszło 6.000 lekarzy.

Reum atyzm , podagrę i podobne cierpienia w y­
wołują jak wiadomo zaburzenia w  przemianie 
m aterji. C hory organizm wytwarza w  zbyt 
wielkich ilościach kwas moczowy, krew  zai 
w  niedostatecznym, stopniu wydziela ten stra­
szliwy jad. Zastosowanie środków uśmierza­
jących przynosi choremu coprawda chw Jow  ą 
ulgę, lecz nie uwalnia go w zupełności od tych 
okropnych cierpień. Radykalne uzdrowienie 
z reumatyzmu i często powiązanych z nim 
bólów nerwowych nastąpić tylko wtedy może, 
gdy leczenie s ia " ’ ,a sobie za zadanie zupełne 
usunięcie, a conajm riej zapobieganie nagro­
madzaniu się kwasu moczowego. Ten stra­
szliw y jad bowiem, sadowiąc się w postaci 
ostrych jak igiełki, drobnych kryształów  w 
mięśniach, stawach i innych częściach ciała 
wyw ołuje te dokuczliwe i męczące bóle. T o
zwianie w zupełności spełniają tabletki Togal, 
które właśnie w zarodku zwalczają te niedo­
maga ,ia. Lek ten w naturalny sposób usuwa 
pierwiastki chorobotwórcze, dlatego też na­
wet w  chronicznych wypadkach, gdy inne 
śroaLi zawiodły, os.agnięto przy pcm ocy

Togalu nadspodziewanie pomyślne rezultaty. 
„Z  wielką przyjemnością donoszę 'W7P .: iż d o  
użyciu j  opakowań Togalu wyleczyłam  się 
zupełnie z uporczywego reumatyzmu, prze­
śladującego mnie o a  par j  la t" , pisze nam peł­
na zapału p. Zofja Zwolińska, Lw ów , Jabło­
nowskich 36. ,,Na użycie Togalu zdecydowa­
łam  się dopiero po wyczerpaniu wszystkich 
innych środków aptecznych. Dlatego też czu­
ję się w obowiązku przesłać W Panom niniej­
sze podziękowanie i zaznaczam, że będę usilnie 
nieoceniony preparat Togal polecać mym 
wszystkim  znajomym, jako jedyny środek na 
wyleczenie reum atyzm u". Lecz również przy 
podaęrze, bólach w krzyżu, rwaniu w  sta­
wach, łamaniu w kościach, bólach nerwowych 
i głowy, grypie, przeziębieniach i pokrewnych 
cierpieniach działają tabletki Togal szybko 
i pewnie. Nieszkodliwe dla jroa. żoląd_a i in­
nych organów. Jeśli przeszło 6000 lekarz), 
w  tej liczbie wielu słynnych profesorów Togal 
ordynuje, to przecież każdy z zaufaniem za­
kupić go może. We wszystkich aptekach.

8513

W 1931 roku urodziło sic w Polsce
l,Q0<j.000 dzieci.

W naszej statystyce ludnościowej 
za rok ubiegły brak jeszcze scislych 
danych za końcowe miesiące 19 3 1 ro­
ku, ścisłe w:ęc cyfry !>tdą wiadome 
za kilka miesięcy. Prowizoryczne licz­
by jednak, przy których z pewoemi 
poprawkami przyjęto, że pierwsze pół­
rocze .równa się 'drugiemu — dają jyż 
niezwykłe ciekawy obraz.

-Wstępem do badań przyrostu lud­
ności, są cyfry zawartych małżeństw: 
otóż w 19 31 reku zawarto w Polsce
około 280.000 małżeństw, gdy jeszcze 
w poprzednim roku było ich z gór 3
320.000. Jest to zjawisko obserwowane 
we wszystkich bez wyjątku państwach

Kronika przemyska.
Przed Sądem doraźnym.

(Korespondencja własna , Gazety Lwowskie]')

Protekc) oni zm 
europejski 
a Polska.

W  dniu wczorajszym stanęli przed Sądem 
doraźnym  w Przemyślu mieszkańcy wsi Ma- 
łaszkowice koło Janow a Jan  M ielnik, Teodor 
R ub ij i Andrzej Paluch, oskarżeni, że w dniu 
13  grudnia roku ubiegłego w sposób skryto ­
bójczy w chęci zysku pozbawili życia Jana 
Krzywania, mieszkańca przysiółka wsi Małasz. 
kowice.

V ed łu g  aktu oskarżenia i zeznań obwi­
nionych, którzy do czynu przyznali się, spra­
w a morderstwa wynikła na tle chęci zagarnię­
cia ziemi i gospodarstwa przez Mielnika, a bę­
dąca w posiadaniu Jana Krywania.

Jan  Krywań, gospodarz starszy już wie­
kiem, nie mogąc wydołać na gospodarstwie, 
a pozbawiony własnych dzieci, przyjął do 
pom ocy Mielnika, swego siostrzeńca, któremu 
zapisał cały majątek, z zastrzeżeniem doży­
wocia dla siebie i żony, w zamian czego otrzy­
m ał od' matki M ;ełnika kwotę 2500 zł. na 
spłacenie długów, jakiemi gospodarstwo było 
obciążone. Pozatem Mielnik zobowiązał się po 
ożenieniu się wypłacić Krywaniow i jeszcze 
1000 zł. na zabezpieczenie mu starości. Po­
nieważ Mielnik zobowiązania nie dotrzym ał, 
K ryw ań zaczął mu dokuczać, a majątek trw o ­
nić, wobec czego Mielnik, chcąc się pozbyć 
jak najprędzej wuja, wynajął dwóch znanych 
w e wsi band) tów, R ybija i Palucha, za cenę 
100 złotych, którzy zobowiązali się Krywania 
pozbawić życia, co też wieczorem w dniu 13 
grudnia dokonali na drodze ze wsi przysiółka, 
a ciało zawlekli do lasu.

Oskarżeni na rozprawie bronią się tern, 
że z początku nie mieli zamiaru popełrić 
zbrodnię morderstwa, lecz mieli zamiar tylko 
ciężko pob ć Krywania, jednali słuchani rze­
czoznawcy orzekli, że mordu dokonano sie­
kierą i narzędziem twardym, a razy tadane 
świadczą, że zbrodniarze dłuższy czas pa­
stwili. się nad swą ofiarą. Dodać należy, że 
Paluch był już raz pod sądem, obwiniony
0  m orderstwo kobiety z tejże wsi, lecz dla 
braku dowodów winy został uwolniony.

Rozprawa została rozpisaną na dwa dni '
1 w yrok zapadnie prawdopodobnie w  sobotę 
w  nocy.

Rozprawie przewodniczy S. O. Krzew iń­
ski, wotują S. O . CharLm pow icz i Trich, 
oskarża prokurator Tym iński. S. Ch.

W  związku z wprowadzeniami o- 
statnro podwyżkami ceł i zakazami 
przywozu, p. zypomnieć należy o  za­
rządzeniach obcych, utrudniających 
nasz eksport, które zmusiły Polskę do 
wprowadzenia podobnych zarządzeń.

N a północy — mamy obok cel 
brytyjskich, holenderskich, duńskich i 
finlandzkich, główną przeszkodę w 
naszej, eks Danusiu w postać „natur alne- 
go1"  cła, w yr łkającego ze zdeprecjono­
wania się walut wszystkich wspomnia­
nych państw; wyłączyć cu należy H o­
landię, ale ta wprowadza obecnie re­
glamentację 'przywozu.

Na zachodzie — nowy protekcjo­
nizm francuski uderza w  70% naszego 
wywozu do Francji i może go łatwo 
zredukować niemal do połowy. Jedno­
cześnie Szwajcarja przechodzi wyraźnie 
na system kontyngentów przywozo­
wych, Belgja zaczyna się coraz śmielej 
uwalniać odi krępujących ją klauzul 
traktatowych w odnie; ientiu do wpro­
wadzania zakazów przywozu, W iochy 5 
podniosły „en bloc" całą swoją taryfę

celną, zaostrzając ponadto protekcję 
ad m inis t rac y j n ą.

Na południowo - wschodzie zarzą­
dzenia dewizowe Austrj.i, Węgier, Buł­
gar ji, Jugosławjł i: t. d'. czynią wszelką 
ekspansję handlową w tym kierunku 
wyjątkowo skomplikowaną i utrudnio­
ną. Czechosłowacja pozostaje nadlał dla 
nas rynkiem ograniczonym, a Niemcy 
— niezależnie już. od ich prorekcjoniz- 
mu rolnego, który stale zmniejsza nasz 
wywóz w tym kierunku — znajdują 
się z, innych przyczyn wogóle jako or­
ganizm gospodarczy pod' znakiem na­
pytania.

Nad' Bałtykiem — Estonja wpro­
wadza. częściowy monopol przywozo­
wy, Finlandia — obok skutków zde­

precjonowania waluty — wysuwa prze­
ciwko importowi zagranicznemu pod­
wyżki celne, ło tw a skumulowała na­
wet podwyżki celne z częściową regla­
mentacją przywozu.

Pozostaje jeszcze Z. S. S. R., gdzie 
z jednej strony istnieją różne oplimje
co do możności wywiązania się rządu 
Z. S. S. R. z jego finansowych zobo­
wiązań wobec zag-anicy, z drugiej — 
■n.ie ulega wątpliwości, i i  obecna ■ poli­
tyka zakupów sowieckich idzie w kie­
runku jaknajsilniejszych restrykcy, ilo­
ściowych. I tutaji zatem winniśmy się 
spodziewać spadku naszego wywozu, 
co np. w zakresie wyWozu hutniczego 
już wystąpiło z cala gwałtownością.

N. K.

Sport w życiu kobśet,

Sport ogarnia z każd/m  rokiem coraz szersze warstwy wszystkich społeczeństw na caiym 
świecie, nie ograniczając się tylko  do m łodzLćy męsKiej’. Zyskuje on równocześnie coraz 
więcej zwolenników takie  wśród kobiet i młodzież) żeńskiej. — Na Ilustracji naszej widzimy 
ćwiczenia kobiece, prowadzone według m etody duńskiej reform atorki gimnastyki kobiecej 
p. Agncty Bertram  w siedzibie Koła Polek w Warszawie, ćwiczeniam i kieruje p. T . Dzie­

wulska (XX

Najlepsza broń w walce z kryzysem.
Octatni numer miesięcznika „Prasa"

podiaje interesujące szczegóły, doty­
czące walk.ii z kryzysem zapomocą re­
klamy.

„Najżywotniejsze w  Stanach Zjed­
noczonych przedsiębiorstwa Stoją n,a 
stanowisku, że właśnie te~oz, w czasie 
kryzysu, nłetylko należy się reklamo­
wać, ale trzeba to czynić wydatniej, niż 
podczas dobrej konj.unktury. Firmy, 
które zwiększyły w czasie kryzys.u swe 
wydatki na reklamę, uzyskały na tej 
drodze doskonale rezultaty.

„American Tobacco Com pany" zwięk 
szywszy swe wydatk: na reklamę w u- 
bieglym sezonie o 5 mil;. dolarów, zy­
skało dochód1 o 1 1  miłjonÓw wyższy, 
niż w okresie poprzednim. Tu uwaga 
nawiasowa, w ostatnim czasie Polski 
Monopol Tytoniowy, mające poważ­
ne kłopoty ze spadki em sprzedaży, 
wpadł na nadzwyczajny pomysł skre­
ślenia niemal w  całości oudżetu rekla­
mowego na rok 1932. Jest to bezwąt- 
pienia najlepsza i najpewniejsza droga 
do wywołania dalszego spadku sprzeda­
ży wyrobów tytoniowych.

„Coc a Cola Company" podniosło 
w  osta nim roku swe wyda: ki na re­
klamę o  milion dolarów i stwierdza

stale rosnąot zwiększenie się sprzedaży 
swych wyrobów.. Faoryka kołmerz.y- 
ków „Peabody" dzięki podwyższeniu 
swego dotychczasowego budżetu ogło­
szeniowego o 45% .zyskała w ostatnim 
okresie bilansowym zyski, zwiększone 
o 20%.

„Standard Oil Corporation" dzięki 
szerokiej reklamie prasowej, osiągnęła 
w roku bieżącym rekordowo wysoką 
sprzed: i .

Stwierdzono, że towarzystwa ubez­
pieczeń, które w roku 19 31 korzystały 
na wielką skalę z reklamy, znacznie 
zwiększyły ilość ubezpieczonych przez 
siebie osób.

Podczas niedawnych amerykańskich 
wstnz ąsów giełdowych i finansowych 
w FMadełfjii zbankrutowało około 12-fcu 
banków. Rozpoczął się gwałtowny 
run. Wówczaw szereg wielkauh i po­
ważnych banków, oraz zrzrszeń ban­
kowych, z „Phil*delphia Chwing Hou- 
se Association" na czele , pwiep.rowa- 
dizil wielką kampanję ogłoszeniową w  
prasie miejscowej*. Kampanja ta dała 
szybki a znakom’ty rezultat: uspoW ł? 
rynek, wzmogła zaufanie i sprowadzi­
ła powrotną :aię wkładów".

europejskich. Decydującą przyczyną 
był światowy kryzys gospodarczy. Zu­
bożała ludność wstrzymuje się od za­
wierania małżeństw, nie wiedząc czy 
żonę i dzieci utrzymać zdoła. Nieco 
lepie i by 10 na wsi, gdzie panował braK 
pieniędzy, ale nie było głodu i żonę, 
będącą równocześnie tanią silą robo­
czą, wyżywić można. T o  też zmniej­
szenie się liczby małżeństw, spowodo­
wane jest głównie przez wstrzemięźli­
wość małżeńską ludność- mieiskiej.

Równolegle ze spadkiem liczby mał­
żeństw, zmalała hczba urodzeń. W 
Polsce dało się to może najmniej za. 
obserwować, gdyż w r. 19 31 urodziło 
się ponad miljon dzieci, czyi’ niewiele 
mniej, niż. w poprzednim roku, a wię­
cej niż w r. 1929. Co do ilości, bez­
względnej, większą liczbę urodzeń W 
r. 19 31 mogą pochwalić się w Europie 
(bez Rosji) tylko Niemcy ( o k o ł o

I,090.000) i Wiochy (około 1,060.000). 
W krajach tych jednak jako liczniej­
szych pod względem ludności, więcej 
ludzi umiera rocznie, niż w Polsce. W 
ostatecznym wyniku. Polska dzięki 
rozrodczości powiększyła ilość swych 
obywateli o około 460.000, W iochy o
400.000, Niemcy o niespełna 300.000, 
Czechosłowacja i Portugalja o 100.000. 
Dopiero poza stosunkowo małą Cze­
chosłowacją i Portug,aiją, idzie Anglja, 
mająca niespełna roo.ooo przyrostu na­
turalnego, o kilka tysięcy wyprzedza­
jąc Holandję. Francja pierwsze półro­
cze zakończyła „deficytem", wynoszą- ; 
cym 1 5.2)79 ludzi (dla drugiego pół­
rocza danych marazie brak), gdy w tvm 
samym czasie poprzedniego roku, wy- 1 
kazała przyrost 36 18 1 ludzi Prawdo­
podobnie dla całego roku 19 31 cyfra 
przyrostu naturalnego Francji będzie 
wahała się około zera’.

Tak przedstawiają się liczby bez­
względne. Nieco inaczej przedstawia 
się sprawa ta, prz.y obliczaniu ilości, u- 
rodzeń, zgonów i przyrostu natural­
nego na 1.000 mieszkańców danego 
kraju. Prym pod względem urodzeń 
trzyma Polska, gdżie na 1.000 miesz­
kańców urodziło się około 33 żywycfi 
dzieci., następnie ićą: Portugalja —■ !
32 .1, Włochy i W ęgry — 23.2, Cz£' 
chosłowacja — 22.6, Holandja — 22.4, 
Francja 18, Norwegja — 17.6, Niemcy 
— 16 .J, Anglja z  Walją — 16.4.

N a tysiąc mieszkańców najwięcej 
ludzi umarło na Węgrzech: 17 .1. Dalej 
idą: Francja 16.2, Portugalja 15.91, kol 
ska 15.6, Czechosłowacja 14.8, Wło­
chy 13.2, Anglja z Walją 11 .5 , Niemcy
II.3 , Norwegja 10.9. Okazuje się, że 
F-ancja ma bak mol) pi zvrost natuaal- 
ny skutkiem, wielkiej śmiertelności, 
mamo równoczesne' większej liczby u- 
rodzeń, niż w kilku innych krajach. 
G dy jednak w  Pcłsce na 1.000 ludzi 
-odzi się 33, a umiera i j .6 1, we Francj 
rodzi się 18, a umiera więcej niż w 
Polsce. W  istocie sytuacu jest jeszcz< 
gorsza, sdyż obliczenie to dla Francji 
zirob one zostało na podstawach da­
nych z drugiego kwartału 19 31 roku, 
w którym  (lato) mniej ludzi uiir_era, 
tuż w jesień.- i  w zimie, W  całym roku 
19 3 1 ilość rgonow będzie prawdopo­
dobnie równa lulb nr wet nieco wyż­
sza od ilości urodzeń.

Obhczywszy zgony od urodzeń 
otrzymany przyrost naturalny na iooo 
mieszkańców. Wynosił o r w przybli­
żeniu: w  Polsce 17.4, Portugalii 16.2* 
Hotandji 12.9, Włoszech 10 Czecho- 
słowacji 7.8, Norwegi 6.7, Węgrzech
6.1, w Niemczech 5.2, w Amgljm * 
Walją 4.9, we Frauch 1.8.

Pooobrk, jak w poprzedniej la* 
tach, w  r. 19 31 Polska zdecydowani^ 
■kroczy na czele państw europejsikicl 
pod wzglęcen przyrostu ludności.

2 . H .

i
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K R O N I K A

W

KALENDARZYK
Rz.-kat. Marcelego 

G r -kat. Mai ichja

W s c h ó d  słońca  g  7 m 40 
Z a ch ó d  ,  g  15 m 50 
D łu g ość  dn ia g  08 m 10

W O W S K A

t e a t r  w i e l k i .
Niedziela, 17  b. m., o godz. 8 wiecz.: 

->1 Żydówka".

t e a t r  n o w o ś c i .
Sobota, 16 stycznia, g. 8 w. „Jakoś to 

Sędzię".
Niedziela, 17  stycznia, g. 4 popoł. „Jakoś 

to będzie" (ceny zniżone).
Niedziela, 17  stycznia, g. 8 w. \Jakoś to 

Sędzię" {po  raz ostatni).

T e a t r  r o z m a i t o ś c i .
Sobota, 16  bm. o godz. 8 w. ,,R o xyc’ . 
Niedziela, 17  bm. o godz. 8 w. „R o x y “ .

Otwarcie sezonu w Teatrze Rozmaitości. 
Dziś, w sobotę, dnia 16 stycznia, o godz. 8 
^fetąpi otwarcie sezonu w Teatrze Rozm ai­
tości głośną komedją amerykańską w 3 aktach 
Eerry Connersa p. t. „R o x y “ . W  rolach głów­
nych wystąpią pp. Zofja Barwińska Teodozja 
Bohdan, ka Iza Faleńska, Teodora K ipeniów . 
na> Jerzy Chodecki, Józef M ichalski, Piotr 
M o ń sk i. Reżyseruje Władysław Krasnowiecki. 
D ekoracje projektował W ładysław Daszewski.

niedzielę, dnia 17  bm. powtórzenie pre- 
miery. Ceny od 5 zł. do 1  zł, — Jednocześnie 
odbywają się pod wodzą Janusza Strachockie. 
80 próby z „W ilków  w nocy" R ittnera, które 
rozpoczną sezon w Teatrze W ielkim. W  sztuce 
tej Zaprezentują się pozyskani dla Teatrów 
W.ejskich: Wanda Siemaszkowa, Mar ja Mala- 
nowicz, Józef Kondradt, Leszek Stępowski, 
Oraz nieznani dotychczas we Lwowie artyści 
?5eoy krakowskiej i warszawskiej, Elżbieta 
Dziewońska i I ucjan Krzemieński.

.^Wesoła buda". W  najbliższym czasie roz- 
twiera we Lwowie gościnne swe podwoje 
teatrzyk literacko - artystyczny ,,Wesoła bu- 
I "W milutkiej salce przy ul. Ossolińskich 
• 10 ożyć mają na nowo wesołe czasy ,,Mo- 

musa", .Czarnego K o ta", „B i-B a-B o i" i 
,U  a ' darząc Lwowian satyrą i humorem, 

osnutyir na tle stosunków lwowskich. Ożyją 
w pamięci napomniane typy, przedstawią się 
nowe, oglądane przez pryzm at humoru i ze­
zem. W  myśl zasady „ridendo castigare m o­
res" postanowili inicjatorowie ,,Wesołej bu­

d y "  trafić do serca każdego mieszkańca, ko 
chającego to, co nasze, -  co lwowskie i dać 
w smutnych czasach trochę wesela, trochę 
radości, dużo wesołej pogody d icha. Już  w 
najbliższych dniach przemówi ze scenki brać 
artystyczna, która doborowem wykonaniem 
przekona najzagorzalszego pesym stę i hipo­
chondryka, zaś popularne ceny miejsc za­
pewnią popularność.

R E P E R T U A R  K IN O T EA T R Ó W .
A P O LL O : „U lani... Ułani... chłopcy ma­

low ani"...
C H JM L R A : „W esoły porucznik".
K O P E R N IK : , Żona ma
L E W : „Dziewczę z nad W ołg,"
M A R  L s lE N K A : Żółte maska".
O A Z A : „Parada m iłości".
P A L A C F : „Kongres tańczy".
P A N : „T iagedja kobiety, żony i m atki" 

■(»Jcj chłopczyk").
P A S A Ż : „N ieposkrom iony".
P R O M IE Ń : „Dalsze dzitje Tarzana". 
SŁ O N C E : ,,Kobieta, która grzechu pra­

gnie".
ST Y L O W E : „Gehenna miłości".

Imi. oiem Komitetu Towarzystwa 
Milotierdzia pod godłem Opatrzności 
oraz Komitetu dla walki z bezrobo­
ciem, składam najserdeczniejsze podzię­
kowanie wszystkim Ofiarodawcom, 
którzy swemj darami przyczynili się 
do uzyskaniia poważnego dochodu z 
Wenty gospodarczej, urządzonej’ w dimu 
20 grudlnia *931 r. i w  ten sposób 
przyszli z wydatną ipomocą ubogim 
mieszkańcom „Dosnu Pracy** i osobom 
pozbawionym pracy we Lwów ie. -— 
'Czysty zysk z tej 'imprezy w kwocie 
1 9*7 zł. 1 gr. został rozdzielony po­

między dba Komitety. _  Rożniecka.

Czytelnia ucz. XI-go gimn. urządza dnia 
P  m. i 24 b. b. „Jasełka" p. ywv Szcl- 
wirg-Outr^wskiej ze śpiewami i ańcsnr na- 
Todower,;. Początek 0 godz. 17.30 Wstęp

c / y i  1 ’  1 Tl i 50 gF- —  Dochód na cele

lo ran ck  k inow y Miejski Kom itet dla 
faw  bezrobocia (Sekcja imprez) kom unikuje: 

medzjełę, 17  bm. o  godz. 12-tej dają Kino 
,r ,  mcra , ® r® z K ino Grażyna ptRanki z pro- 

mem bieżącym na cele bezrobocia. Cenv 
^ “ jsc bardzo niskie.

Staraniem Rady Grodzkiej B. B. W. R* we Lwowie
ODBĘDZIE SIĘ

w niedzielę dnia 17. stycznia 1932 w sali żółtej Instytutu 
Technologicznego ul. Bouriarda S a o  godz. 11*30 pizedp.

Sprawozdawczy Wiec poselski
PRZEMAWIAĆ BĘDĄ POSŁOWIE:

Inż. Jan Brzozowski, Inż. Władysław Kosydarski 
Senator Prof. Stanisław Zakrzewski.

Wstęp na salę za zaproszeniami, które wydaje Sekretarjat B.B. W.R. ul. Sykstuska 43

Ś więto Jordanu.
Komenda garnizonu lwowskiego 

urządza, jak corocznie, w dniu 19 bm. 
święto święcenia wod|y „Jordan’* dla 
żołnierzy obrządku grecko - 'katolic­
kiego na placu Marjackim pn zed figurą 
Matki Boskiej, z udziałem przedstawi­
cieli władz państw owych, wojskowoś­
ci, miasta oraz unsty tucyj społecznych 
i kulturalnych. Początek uroczystości 
o godzinie 10-tej przed południem. W 
czasie Mszy świętej przygrywać bęuzie 
orkiestra 15 pp. zaś amatorski dhór 
w łościańskii z Łaszkowa (powrnat Radzie- 
chów) wykona szereg pieśni religij­
nych. Gaiy przebieg uroczystości, trans­
mitowany będzie przez rozgłośnię 
lwowską Polskiego Ł a d  ja za pomocą 
mikrofonów npr awozdawcz ych. zain_ 
stalowanych na placu Marj ickim.

Równocześnie odbędzie się uroczy­
stość święcenia wody wedle obrządku 
prawosławnego na placu Franciszkań­
skim z udziałem przedstawiciel’ władz 
i  wojskowości. W  czasie obu uroczy­
stości kompan je honorowe załogi lwów 
sklej oadadzą przepisane salwy hono­
rowe.

Po południu odbędzie się w Tea­
trze P oziraiiośc przedstawienie „Ja- 
sełek“ dlla żołnierzy wyznania grecko­
katolickiego, któn odegra zecpół ama­
torski włościańskiego chóru z Łaszko­
wa (pow. Raiziiecihów) pod przewiod- 
niotwem księdza Józefa Jaworskiego. 
Komisarz Narodlnego Domu poseł Mi­
cha5' Baczyński oddał w  tym dniu salę 
teatralną do dyspozycji garnizonu 
iwo? skiego.

Złodziejskie żniwo.
W  Związku przemysłu miesnego padła 

ofiarą . łamyweczy l.asa werthejmowska, z 
której zabrano gotówkę 900 zł.

Anie Zalos^erowej (ul. Żulińskiego 1 1 )  
skradziono damsk.e futro krymskie oraz bi- 
iu terję  wartości okuło 5.000 zł.

Mozesowi Becherowi zdmuchnął jakiś 
spryciarz na placu Gołucnowskich konia z 
dorożką wartości 700 zł.

Napoje alkoholowe i w yroby tytoniowe 
padły oliarą nieznanych .prawców w restau­
racji przy ul. Gródeckiej 1 3 1 .  Ignacj Bottner 
poniósł szkodę w kwocie i . i i o  zł.

Am atorzy wyrobów  alkoholowych od­
wiedzili również skład wódek Józefa Kroni- 
kc m  Zniesieniu W izyta ta kosztowała K ro­
nika 4.300 zł.

Odebrano paserom.
Wydział śledczy P. P, m. Lwowa pod­

czas rewizji domowej u paserów zakwestjono- 
wał większą ilość bizuterji a to:

2 torebki damski, srebrne, torebkę srebr­
ną małą, złoty zegarek duński branzoletko- 
w y, marki „Celsa", w.^kszą ilość pierścieni 
złotych męskich i damskich z rubinami i per­
łami, złotą broszkę z dwoma perłami t trzema 
kamieniami, lornetkę teatralną w masie per­
łowej, browning marki F. N , kał, 635 N r. 
066629, zegarek złoty męski zc złotym łań­

cuszkiem m ark' „R igorosc", 6 kubitów srebr­
nych, papierośnicę srebrną, zegarek męski ni­
klowy marki „O m ega", 2 kolje srebrne i pa­
rę spinek do manszetów cygarnicę ' z kości 
słoniowej w złotej opiawie, palę lichtarzy 
srebrnych, oraz 6 kieliszków srebrnych, któ­
re to przedmioty pochodzą z rozmaitych kra 
dzieży.

Interesowane osoby zgłoszą się w  W y­
dziale śj. P. P., ul. Kazimierzowska 30, w ce­
lu rozpoznania skradzionych im rzeczy.

Odczyt p. t. „Idea i zasady- projektu 
! ust-wy o ustroju szkolnym ", wygłosi w nie­

dzielę, dnia 17  stycznia br. o godzinie ri-te j 
przedpołudniem, w sali Muzeum Przemyslo- 
wego, przy ulicy Hetmańskiej, p. A rtur K o ­
pacz, dyrektor Państwowych Kursów nauczy­
cielskich. Na odczyt ten zaprasza całe nauczy­
cielstwo lwowskie Sekcja Okręgowa Szkolnic­
twa Średniego Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego we Lwowie.

C hór Zwiąku Nauczycielstwa Polskiego 
we Lwowie odśpiewa szereg kolęd w kościele
OO. Dominikanów w niedzielę, dnia 17  stycz­
nia w ozade sum y o godz. 10.30.

Umorzenie śledztwa o defraudację w Są­
dzie. Ongi głośną była sprawa popełnienia nad­
użyć w Jeanie okręgowej sądu karnego. W, w y­
niku kontrod stw.erdzono braki, st^a j„ce  o- 
koło 30,000 zł. Jako  podejrzanego o t t  nadu­
życia zawieszono w urzędowaniu a późn.ej 
aresztowano adjunkta lachunkowego Rom ual­
da Dembca. Równocześnie ska-b Państwa 
zaintabulował tę stratę na nie ruchomości 
Dembca. Po 4 i pół miesięcznym areszcie śled­
czym Dembc. w /puszczono na wolność — 
śledztwo jednak trwało dalej. A kty  poszły do 
prokuratury, która w dniu wczorajszym  u- 
m orzyla śledztwo przeciw Dembcowi. Będzie 
on jednak odpowiadał dyscyplinarnie za pew­
ne usterki kasowe, wyszło bowiem na jaw , że 
pożyczył pewnej osobie, już zmarłej pienią­
dze kasowe na bony.

Życie mu dokuczyło. 2 5-letni Marku* 
Tafliński. pragnąc wreszcie zakończyć obra­
chunki z życiem, skoczył w realności przy ul. 
Żroulan , 16  a. na bruk podwórza i odniósł 
ciężkie obiażen.e ciała. Pogotowie odwiozło go 
do szp tala powszechnego. Powodem despe­
rackiego postanowienia: zawód miłosny.

Zmarł nagłe na ul. Ujejskiego 7 1 ie tn r słu­
żący Józef Gurniak. Lekarz dzielnicowy 
siwierdz.1 śmierć wskutek udaru serca.

k r a j o w a

... „  EOKYSŁA W. W  szybie naftowym „Jó- 
■»' , s.iasncść koncernu „Małopokka ‘ w

Borysławiu natrafiono w głębokości 14 17  me­
trów  na obfite gazy. Przeprowadzone pomiary 
wykazały 17  metrów kub.cznych gazu na m i­
nutę. Jak  wykazuje m etryka szybu, > irniejsze 
ś lid y gazów ukazały się już w głębokości 
1375 m etrów w 'lości 0.6 metra kubicznego 
na minutę.

B O R Y SŁ A W . Przedwczoraj zostai od- 
gwozdzony szyb naitowy „M - lister Kw iatkow ­
sk i" , k tóry w dniu 18 grudnia ub. r. otrzym ał 
w  głębokości 1693 m etr, 60 m etrów kubicz- 
nych gazu na minutę. Obecnie po w yciąg,„ę- 
ciu świdra i obciążnika wyrabia s»ę tak zwany 
zasyp Rurociąg gazowy zostił już kompletnie 
zm ontowany. Należy się spodziewać, że w 
najbliższych dniach po wyczerpaniu wody, 
która się znajduje w otworze, szyb będzie 
m ożna normalnie eksploatować.

P R Z E M Y ŚL. W ystawa przem ysłowa. W  
niedzielę otw artą zostanie w Przemysłu Wy­
stawa ruchoma prób i wzorów przemysłu kra­
jowego. W ystawa ouesiana zostaia przez k i l k a ,  
dziesiąt firm  lokalnych i ponad 200 łirm  Z a ­
m iejscowych. W ystawa mieścić się będzie w 
hali Domu Żołnierza i zapowiada się nie­
zw ykle interesująco.

STA N ISŁA W Ó W . Zjazd starostów. W  
dniu wczorajszym  rozpoczęły się w  Stanisła­
wowie w Urzędzie W ojewódzkim pod p-ae- 
wodnictwem W ojewody Jagodzińskiego obra­
dy zjazdu starostów powiatowych z tetenu 
województwa, które pot-w ają dwa dni. T e . 

matem obrad są między innemi sprawy go- 
sooaarczo-tinansowe.

MAGAZYN POSOELI R. D ra * . 
Lwów — Choiąiczyzu 5 (obo>k kam. 
Apatie) poleca, kołdry, materace i po  
s o d . po ■atjniiszych cenach. Przetaku 
kołdry po 6 zł., materace po 8 zł.

‘rzy cierpieniach serca i zwapnie­
niu nacryń, skłonności do udaru i ataków 
apopłektycznych naturalna woda gorzka — 
„Franciszka-Józefa" zapewnią łagodne wy­
próżnienie bez nadwerężania się. Ząoać w fcpt.

Z Tow. Przyjaciół Sstuk 
Pięknych re Lwowie,
Ogólnopolska wystawa fotografiki 

w salonach Towarzystwa P. S. P. iuż w 
pierwszych oniach otwarcia osiągnęła 
niie7.wykłe powodzenie. W ubiegłą nie­
dzielę liczne rzesze kulturalnej publicz­
ności wypełniły sale wystawowe z ży- 
wem zainteresowaniem przyglądając się 
i  dyskutując o licznie zgronizdzomychi, 
ho przeszło czterysta Dozycji katalo­
gowych zajmujących, eksponatach.

W  wystawie biorą udział najwybit­
niejsi polscy fotograficy. Różnorodność 
tematowa, bogactwo sposobów tech­
nicznego opracowania, wysoki poziom 
artyzmu, wszystkie te czynniki nadają 
■wystawie charakter niepospolitej atrak­
cyjności. 'Wobec stosunkowo krótkie­
go trwania wystawy, pożądane jest, 
by każdy miłośnik sztuk: i ka:,dy ama­
tor fotografji,1 obejrzał ją jak najrych­
lej. Wystawa otwartą jest codziennie 
od godz. ro— i j  popołudnm. W ytw or­
nie wydany katauog do nabycia przy
kasie.11

Prof. jorga członkiem 
Akademji fir^Ecnskiej.
Donoszą z Paryża: Akademia „Des 

Inscriptioi, et Belles Lettres“  wybrała 
swym członkiem zagranicznym, na 
miejsce zmadego uczonego duńskiego 
Nyropa — premjera -umuńskiego, 
znakomitego uczonego, prof. Jorgę.

Z Opery.
„Ca?alleria rusticana** 

i „Pajace**.
Obsada ostatnich „Pajaców** i „Ca- 

vallerii*‘ , zarówno jak i ogólny po­
ziom przedstawienia, świadczyły w y­
mownie, że nowa Dyrekcja dokłada 
wszelkich starań w  kierunku dostar­
czenia naszej publiczności spektakli 
na prawdę pierwszorzędnych. Zwłasz­
cza dodatnio zaznaczvło się wznowie­
nie „Pajaców**, („Cavallerii“  liiestety 
słyszeć nie mogłam) ze współudziałem 
znakomitego barytona p. Mossakow­
skiego Świetny zarówno pod wzglę­
dem głosowym, jak i aktorskim, p. 
Mossakowski wzbudzi) wykonaniem 
s ły n n e g o  prologu istną burzę okla­
sków, a jego realistyczne, zgodne z 
duchem tekstu i muzyki ujęcie roli, 
zdołało zainteresować nawet najbar­
dziej krytycznie usoosoł ronych słu­
chaczy. Co się tyczy samego materja- 
łu. wolumenu 1 miękkości brzmienia, 
oraz rozległości skali, muzykalności i 
dykcji — posiada p. Mossakowski wa­
runki zupełnie pierwszorzędne.

Partnerami p. Mossakowskiego by­
li p, Kisielewska i o. Czarnecki. Pierw 
sza stworzyła wdzięczna postać Ned- 
dy, śpiewała — jak zwykle — nieska­
zitelnie czysto i subtelnie i ujmowała 
prostota ujęcia. P. Czarnecki, bardzo 
dobry w momei Aach dramatycznych, 
nie utrafił w  należyty akcent w par- 
tjach lirycznych, p. Worch śpiewał 
poprawnie i muzykalnie, podobnie jak 
wszyscy przedstawiciele mniejszych 
partyj.

Chóry śpi iwały sprawnie, orkie­
stra. pod batutą dyr. Dołżyckiego w y­
wiązała się ze swego zadania bez za­
rzutu.

Di. St, Łob.

Wiadomości sportow e.
M eca ;ejjvw,“ Cracovii. która przyby­

ła dziś o godz 16-tej odoęda się na torze 
Lwowskiego Towarzystw: Łyżwiarskiego we 
Lwowie przj u l Pełczyńskiej 53. sue :zorem 
u c g o k z .a e .30  począuszy n  tODotę, ania 16 
i w  niedzielę dnia 17  bm. —  Pierwszy mecz 
rewanżowy rózeg a Cracoria z Pogonią.

W niedzielę 17  bm. o godz 10-tej odbę­
dą się ćwiczeni. obowiązkowe młodzieży i 
zawodników o Mistrzostwo Okręgu, popołud­
niu zaś o godz. 17-tej ćwiczenia popŁowe o 
Mistrzostwo Okręgu w jeidzie pojedyńczej i 
parami.

V r  wtorek t. j. 19 bm. o godz. 20.30 
również na torze L. T .Ł . b.d zie rozegrany 
mecz hokejowy między Lechją a Ukrainy
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Z działalności Miejskiego Komitetu Obywatelskiego
dla spraw bezrobocia.

W dniu 13 b. m. odbyło sic posie­
dzenie Miej. Komitetu Obywatelskie­
go dla spraw bezrobocia, na którem 
przewodniczmy dr. Jan Poratyński 
złożył na wstępie ogólne sprawozda­
nie finansowe. Dochody Komitetu wy 
nosiły do dnia 3t grudnia 1 931  — 
175.762 zł. 80 gr. i ta kwota rozpo­
rządzać mógł Komitet w tym okresie 
na cele pomocy bezrobotnym. W yda­
no w tym czasie za pośrednictwem 
Miejskich urzędów dzielnicowych bo- 
nófw żywnościowych za kwotę 83.170 
zł. 30 gr., or iz rozdzielono 9.907 cet- 
narów ziemniaków i 9250 cetnarów 
węgla. Wobec wzrastających potrzeb 
Komitetu postanowiono dołożyć usil­
nych starań w kierunku uruchomienia 
wszelkich możliwych źródeł dochodo­
wych, których wydajność zależy jed­
nak od ofiarności społeczeństwa lwów 
skiego i zrozumienia potrzeb chwili. 
Komitet ufa, że cale społeczeństwo 
poprze jego pracę i wysiłki i że pomo­
że licznym rzeszom bezrobotnych 
przetrwać ciężkie miesiące zimowe.

W dalszym ciągu p. r. Bogdano­
wicz przedstawił szczegółowe sprawo­
zdanie z działalności Sekcji dożywia­
nia dzieci. Sekcja ta wydała w  okresie 
od 9 listopada do 3 1 grudnia 19 31 w 
17  kuchniach, położonych w różnych 
częściach miasta 63.018 obiadów za 
sume 25.233 zł. 22 gr. Następnie p. dr. 
Cheiińska jako przewodnicząca Sekcji 
kuchen dla dorosłych przedstawiła 
działalność tej Sekcji podając, iż czyn­
ne są stale 4 kuchnie, które w okre­
sie od 15 listopada do' 31 grudnia 
1931  wydały 40.506 obiadów za sumę 
19.821 zł. 60 gr.

P. dr. Mozołowska przedstawiła 
dz alalność kierowanej przez nią Sek­
cji imprez, która przygotowuje obec­
nie znowu kilka poranków kinowych, 
a w dniu 18 stycznia urządza koncert 
p. Szymanowskiej, z którego dochód 
przeznaczony jest na zasilenie fundu­
szów Komitetu. Wiele innych imprez 
jest obecnie w stadjum przygotowaw- 
czem i niewątpliwie przy poparciu 
społeczeństwa będzie mogło wydatnie 
zasilić dochody Komitetu. Staraniem 
Małopolskiego Związku Polskich Tow. 
Muzycznych i Śpiewaczych odbędą się 
w dniu 2 lutego 1952 na rzecz pomo­
cy dla bezrobotnych dwa wielkie po­
ranki kolęd polskich w  sali Pol. Tow. 
Muz. i sali Sokoła II

Sekcja rozdawnictwa odzieży pod 
przewodnictwem p. Soboltównej z o- 
fiar 1 darów firm kupieckich i szersze­
go społeczeństwa wydała 355 sztuk o- 
dz:eży i 242 metrów materji, obdzie­
lając w ten sposób 96 rodzin bezro­
botnych liczących ogółem 355 osób o- 
raz 100 dziec: z 12 szkół lwowskich. 
Obecny na posiedzeniu p. Prezes 
Jodko-Narkiewicz obiecał przydzielić 
Komitetowi ponownie większą ilość 
towarów, skonfiskowanych przez wła 
dze celne.

Sekcja lekarska, jak Wynika ze 
sprawozdania p. dr. Eplera wprowa­
dziła obok normalnego lecznictwa 
również świadczenia nadzwyczajne, 
dzięki przychylnemu stanowisku Izby 
Aptekarskiej, która prócz zniżek na 
leki w aptekach udzieliła Komitetowi 
1000 zł. subwencji, oraz dzięki pomo­
cy Korporacji bandażystów i opty­
ków i firm „Laokoon<;, .,Ozon“  i P. 
Mikolasch, które oddały do dyspozy­
cji Sekcji lekarskiej pewną ilość środ­
ków leczniczych. Akcja Sekcji obejmie 
szersze jeszcze kręgi po nawiązaniu 
kontaktu z rinemi organizacjami.

Nad wygłoszonemi sprawozdania- 
ni' wywiązała się obszerna dyskusja w 
której zabierał' głos pp. naczeknk dr. 
Szkodziński, prezydentowa Drojanow 
ska, prezydentowa Brzozowska, dr. 
Chekń.ska, Soboltówna, Reitminowa, 
r Szczyrek, naczelnik Rogoż, r. Płoń­
ski, Wierzchowska, dr. Stepek dyr. 
Stobiecki i inni. W  końcu wyrażono 
serdeczne podziękowanie dyrektorowi 
Lwowskiego Oddziału Monopolu Spi­

rytusowego p. Gustawowi Kernerowi 
za przyjęcie do stołownu mieszczącej 
się przy Monopolu Spirytusowym 15 
dzieci, oraz szczerą podziękę właści­
cielowi firm y fryzjerskiej „Jan “  przy 
ul. Wałowej 29 p. Demezukowi, któ­
ry całodzienny dochód w dniu 15 sty­

cznia b. r. przeznaczy} na cele walk: 
z bezrobociem.

Następne posiedzenie Komitetu 
odbędzie się w  środę, dnia 27 b. m. w 
sali komisyjnej Rady miejskiej w P a- 
tuszu.

Płatności podatkowe.
Izbia Skarbowa I. wie Lwowie przy­

pomina płatnikom podatków bezpo­
średnich, że oprócz perjodycznych 
miesięcznych terminów płatności (mie­
sięczne zaliczki na podatek przemysło­
wy od obrotu oraz podatek dochodc - 
w y od uposażeń) do 15 stycznia b. r. 
płatna jest IV zaliczka kwartalna na 
podatek przemysłowy od obrotu za

rok 1 93 1 .
Izba Skarbowa zwraca uwagę na 

konieczność punktualnego dotrzyma­
nia odnośnego terminu płatność', a to 
tem bardziej —■ że po upływie tegoż 
Władze skarbowe przystąpią natych­
miast Jó' ściągnięcia odnośnych kwot 
w drodze przymusowej.

Trąd w Afryce.

Straszliwa ta choroba, nieznana już prawie w Europie, szerzy się do dziś dnia w niektórycltf 
okolicach Afryki, a przedewszystkiem w Kongo belgijskiem. — N a ilustracji naszej widzimy 

kolonję trędowatych w Lcopoldsvilłe w Kongo.

Doktorska dyssertacja głuchoniemej.
Przed kilku dmami odbyła się w 

paryskiej Sorbonnie niezwykle cieka­
wa dyssertacja doktorska. 25-letnia 
głuchoniemi słuchaczka filozofji Zu­
zanna Lavande, która wyuczyła się 
specjalnej, nowej metody, umożliwia­

jącej głuchoniemjTn porozumiewanie 
się z otoczen;em, broniła swych tez o 
francuskiej .literatce Marie Lenom, któ­
ra była ciemną i niemą. Profesorowie 
stawiali swe pytania pisemnie.'

Nowa Miss France.
Nie do wiary! „Miss France 1932“  

to kobieta nie naszych czasów. T o  typ 
staromodnej kobiety, zdyskwalifiko­
wany przed kilkoma laty, zazdroszczą­
cy konkursowych odznaczeń rywal­
kom o chłopięcych, wysportowanych 
kształtach.

Panna Emilja Caison de Souza, te­
goroczna francuska królowa piękności, 
ma lat ośmnaście, jest córką zamożne­
go adwokata w Nlzzy. Jej długie, ciem- 
nobronzowe włosy sięgają prawie do 
kolan. Komisja znawców wyhrała ją 
głównie za jej niezwykle zgrabne 1 wą­
skie ręce i za piękne oczy.

W  dawniejszym konkursie za naj­
piękniejsze oczy otrzymała już panna 
Souza pierwszą nagrodę. Laureatka — 
rzecz dziwna i — jest zawziętym wro­
giem rumby, tanga i foxtrottów. Nie 
była dotąd nigdy w kabarecie, nie pali, 
nie piła dotąd cocktailu i nie objawia 
zainteresowania dla tym podobnych, 
modnych rzeczy. Sztuki piękne zajmu­
ją ją daleko silniej ni i sport. Poza tem 
jest biegłą rratematyczką. Wszystko 
więc, wprost przeciwnie, jaK wszystkie 
inne królowe urody. Może i naprawdę, 
a może iylko... d a  oryginalności j tem 
większego zwrócenia na siebie uwagi?...

I

Bł. p .

Dyrektor Akcyinego Banku Hipotecznego
zmarł po krótkich cierpieniach dnia 15-i?o stycznia 1932 roku

przeżywszy lat 69.

Rada Nadzorcza, Dyrekcja i Urzędnicy Akcyjneg-o Banku Hi­
potecznego, odczuwając głęboko ciężką stratę, jaką poniosł Bark 
przez zgon swego długoletniego, wielce zasłużonego Dyrektora, za­
wiadamiają, że pogrzeb odbędzie się w niedz elę dnia 17-go stycznia 
1932 r. c godzinie 11-tej przedpołudniem z hali ceremonialnej cmen­
tarza żydowskiego we Lwowie.

We Lwowie, dnia 15. stycznia >932.

Go usłyszymy przez

(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 
oznaczone drukiem póitiustym).

Niedziela, 17  stycznia.
LW Ó W  (381). Godz. 10.000: Nabożeństwo 

z Archikatedry Obrz. Rzym. Kat. we Lwowie.
— 11.5 8 : Retransmisja sygnału czasu. —
Odczytanie programu na dzień bieżący. —  
12 .10 : Trans, z W arszawy. Urz. komunikat 
Państw. Instyt. Meteor. — 12 .15 : Trans, z
W arszawy. PoraneK sym foniczny z Filharmonji 
Warsz. — 14.00: Trans, z W arszawy. O tw ar­
cie 39-go Kursu „Radjowego Uniwersytetu Lu- 
dowo-Rolniczego“ . — 14,05: Trans, z Warsza­
wy. Pogadanka roln. R . U. L  R . — 14.201 
Trans, z W arszawy. Koncert Rcprezent. Or­
kiestry Policji Państw. — 14.40. Trans, z W ar­
szawy. Pogadanka roln. R . U. L. R . — 15.00: 
Trans, z W arszawy. D. c. koncertu Reprez. 
O rk. Policji Państw. — 15 .55 : T ian s. z W ar­
szawy. Program dla dzieci starszych i mło­
dzieży. — ić .20 : M uzyka z płyt gramofono­
wych i „Silva Rerum". — 16.40: Trans, z K ra­
kowa. „W artość odżywcza pokarm ów roślin­
nych". — 16.55: Kolędy na 4 wiolonczele. — 
17 .15 : Trans, z W ilna. „R o k  myśliwego w
Polsce". — 17 .30 : Trans, z W arszawy. „K ró l 
Stanisław August w 200 rocznicę urodzin". — 
17 .45 : Trans, z W arszawy. Koncert popołud­
niowy w  w yk. orkiestry P. R . —  19.00: R o z­
maitości. — 19.20: Odczy.anie programu na 
dzień następny. — 1 9.25: ??? T rz y  pytajniki 
p. Marjusza Nowiny. — 19-40 Lwowski biu­
letyn sportowy. — I9-4U Słuchowisko „G ó r­
niczy stan". — 2 0 .15 : Trans, z W arszawy.
Koncert popularny w w yk. orkiestry P. R . — 
21.40: Trans, z W arszawy. Kwadrans litera­
cki. — 2 1.55 : Trans, z W arszawy. Recital
skrzypcow y Stefana Frenkla. — 22.40: Trans, 
z W arszawy. U rz. komunikat Państw. Instyt, 
Meteor. —• 22.45: Trans, z W arszawy. W iado­
mości sportowe. — 22.55: Przerwa — 23.00— 
24.00: Trans, z W arszawy. M uzyka taneczna,

Poniedziałek, 18 stycznia.
LW Ó W  (381). Godz. 1 1 .4 5 : Trans, z W ar­

szawy. Przegląd Prasy PoIskTej. — 11 .5 8 : Re- 
trans. sygnału czasu. — 12 .05: Odczytanie pro­
gramu na dzień bieżący*, — 12 .10 : Koncert z 
płyt gram ofonowych. — 13 .10 : Trans, z W ar­
szawy. U rz, komunikat Państw. Instyt. Meteor.
— 13 .15 :  Trans, z W arszawy. Kom unikat go­
spodarczy. — 13-25— 15.00: Przerwa. — 15.00: 
P iyty gramofonowe. — 15 .15 : Trans, z W ar­
szawy, Przegląd Kom unikacyjny. — 15 25: 
Trans, z Wilna. Odczyt z cyklu dla nauczycie­
li. — 15.45: Trans, z W arszawy. Giełda pie­
niężna. — 15.50: Płyty gramofonowe — 16.05: 
„Duch Czarnohory". — 16.20: Trans, z W ar­
szawy. Lekcja języka francuskiego. — 16.40: 
Płyty gramofonowe i „Silva R cu m ‘\  — 17 10: 
„Astronom, który wiedzy tylko w ducha". — 
17.35: Płyty  gramofonowe. — 17.45: Doga- 
danka o modzie. — 18.00: Muzyka lekka z 
kawiarni „Szkockiej". — 18.50: RozmaitoścL
— 19.10: Odczytanie programu na dzień na­
stępny. — 19 .15 : Pogadanka literacka. —
19 .30: Trans, z W arszawy. Wiadomości spor­
towe. — T 9 . 3 5 :  Płyty gramofonowe. —  iq ■ 
Trans, z W arszawy. Prasowy Dziennik Radjo- 
wy, — 20.00: Trans, z W arszawy. Feljeton mu­
zyczny. — 2 0 .15 : Trans, z W arszawy. „W e­
soła para" operetka w 3 aktach G. M. Ziehre- 
ra. — 2 2 .15 : Trans z W arszawy. Feljeton
„R ew ja naryska". — 22.30. Trans, z Warsza 
w y. Dodatek do Prasowego Dziennika R ad jo­
wego. — 22.35: Trans, z W arszawy, U rz. ko­
munikat Państw. Instyt. Meteor. — 22.40—  
24.00: Reportaż muzyczny p. Celiny Nahlik.

Notowania giełdowe,
G IEŁD  0 LW O W SK A

Lwów, 15 stycznia.
Zastój w transakcjach.
Dolar w obrotach pryw. 8.92.

G IEŁD A ZBO ŻO W A.
Lwów, 15  stycznia.

Na Giełdzie transakcje w pszenicy i życie. 
Ceny utrzym ują się na dotychczasowym pozio­
mie. Tendencja utrzymana, usposobienie spo­
kojne.

Podwoloczyska.
Ceny giełdowe:

Pszenica kr. dwor. 24.25 do 24.75; żyto 
malop. jcdnol. 25.25 do 25.50; żyto malop. 
zbiór. 24.50 do 24.75.

Inne kursy niezmienione.

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

G IEŁD A  W A R SZ A W SK A .

Warszawa, 16  stycznia.

D olary 8,91.

P A P IE R Y  P R O C E N T O W E : 3%  poż.
budowlana 32,— ; 5% i poż. konwersyina
40,50; 6% poż. dolarowa 55,50; 4%  poż.
dolarowa 44,— ; 7%  poż. stabilizacyjna 55,50.

D E W IZ Y : Belgja 124,05; H olandja 358,75 
— 358,85; N ow y Jo rk  8,91,9; Paryż 35,06, 
Praag 26.42; Szwajcarja 174,30; Berlin 2 11,9 0 ; 
Londyn 31,20 — 3 1 , 15 ;  W iochy 45,40.

A K C JE : Bank olski 102,— ; Lilpop 13 ,— ; 
Cukier 17,50.
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H1?- Jakób Baran, O tylia Baran, in dorso: 
5910 Borak.

Ogłoszenia urzędowe.
A M O R T Y Z A C J E .

X V I. N c. 112 /3 1/3 . Edykt. N a wniosek 
Banku Ludowego, Spółdzielni z o. o. w Tusta- 
nowicach, zarządza się postępowanie celem u- 
®orzen ia niżej oznaczonych weksli, które 
miały zaginąć i wzywa się posiadacza tych 
Weksli, ażeby do dni 60, licząc od dnia płatno­
ści, względnie od dnia ogłoszenia edyktu w 
Gazecie Lwowskiej przedłożył je podpisanemu 
Sądowi, gdyż w razie przeciwnym po bezsku­
tecznym upływie tego terminu uzna Sąd te 
Weksle za umorzone i bez znaczenia. T rzy 
We! sle wystawione przez Dawida W ilfa, Bertę 
W ilf, Chaima M ajera Strohbacha i Markusa 
Kuschera, każdy na 1 1  dok, Dlatne dwa 10 
września 19 3 1, a jeden 10 października 19 3 1, 
na zlecenie wyżej wymienionej iirm y w Tu- 
stanowicach. 145

Sąd grodzki, Oddz.ał X V I. 
Drohobycz, 22 października 19 3 1.

X V I. Nc. 86/31/4. Edykt. N a wniosek Jó- 
zefa Hauptmana, właściciela realności w Doł- 
hem wdraża się postępowanie o umorzenie ni- 
2eJ wymienionego weksla i wzywa się posia­
dacza weksla, ażeby najdalej do dni 60-ciu od 
R o szen ia  edyktu w Gazecie Lwowskiej, przed- 
°ży ł weksel podpisanemu Sądowi, gdyż w 
PrZeciwnym razie po upływie czasokresu Sad 
uzna weksel za umorzony i bez znaczenia. 
Weksel wystawiony na 150 doi., podpisany 
Przez Taubę Miintz, a  zresztą niewypełniony. 

Sąd grodzki, Oddział X V I. 
Drohobycz, 30 października 19 3 1. 344

V II. Nc. 764/31/2. Umorzenie weksla. 
Na wniosek firm y Jakób Ułam, dom ban­
kowy we Lw ow ie przez i do rąk adw. D ra 
UJama we Lwowie, ul. Kołłątaja 12 , zarządza 

postępowanie celem umorzenia weksla, 
■który miał zaginąć i w zywa się posiadacza tego 
Weksla, aby do dni 60 ud dnia ogłoszenia ta­
kowy przedłożył tut. Sądowi. W  razie prze- 
ciWnym po upływie tego terminu uważałby 

weksel za umorzony ;i bez znaczenia. 
Weksel następującej treści: Miejsce i data
w staw ien ia  nieznane. Na 1000 doi. am. ef.
, nja 26 listopada 19 3 1 zapłacimy za ten we- 
. Sel na zlecenie Salo B crak sumę tysiąc do- 

T -/merykańskich ef., płatny we Lwowie,
■so:

*ŁL
Sąd grodzki miejski, 

wów, dnia 22 grudnia 19 3 1.

s 734 3̂ f-  Ed>rl£t- N a wnioseh Ozja-
a Schw a^a, kupca we Lwowie, ul. Rapa- 

”  rta 2, zarządza się postępowanie celem umo- 
f? |n - . niżei oznaczonego weksla, który miał 
zaginąć i w zyw a się posiadacza tego wekslu, 
‘ 7 .  tokowy do  dni 60 ud dnia ogłoszenia 
edyktu przedłożył tut. Sądowi. W  razie prze­
ciwnym  po upływ ie tego terminu uznałby Sąd 
weksel za umorzony i bez znaczenia. Zagi­
niony weksel miał następującą treść: Lw ów , 
dnia 1 czerwca 1930, na 100 zł. Dnia 1 wrze­
śnia 1930 zapłacę za ten wekseł na zlecenie 
Maurycego Lowenthala sumę złotych sto. 
Tonią Lowenthal m. p. Tonią Lowenthal, ul. 
N a Bajkach 15 . Płatny Lw ów . a tergo: Mau- 
r ycy Lowenthal m, p., Lwów, N a Bajkach 15. 
Ozjasz Schwarz m. p. 357

Sąd grodzki miejski, Oddział VII.
Lw ów , dnia 24 grudnia 19 3 1.

f i r m y .
II. Firm . 16 8 1/31 /B. II. 244. Do ts. reje­

stru handlowego Oddział „B “  wpisano. Dzień 
Wp.su: 1 1  grudnia 19 3 1. Spółka akcyjna po 
ntyśli Rozp. Prez. Rzeczypospolitej Polskiej z 
dnia 22 marca 1928, Dz. U. R . P. N r. 39 poz. 
383, oparta na statucie, zatwierdzonym posta­
nowieniem M inistrów Skarbu oraz Przemysłu 
* H indlu z dnia 20 grudnia 1930, ogłoszonem 
w Monitorze Polskim N r. 298, 29 grudnia
1930, str. 4/5. Brzmienie /Firmy: „W arszawskie 
Tow arzystw o Ubezpieczeń, Spółka A kcyjna". 
Bo angielsku: „W arsaw Insurance Company
Lim ited". Po francusku: „Societe Varsovienne 
d Assurances, Societe Anonym e". Po niemiecku: 
i/Warschauer Versicherung-Gesellschaft, A k- 
tien-Gesellschaft". Siedziba zakładu głównego 
~- V arszawa. Siedziba oddziału —  Kraków. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem spółki jest 
prowadzenie działalności ubezpieczeniowej: 1) 
bezpośredniej w  działach ubezpieczeń: a) od 

na, 1 1 od kradzieży, c) od gradobicia, d) od 
nieszczęśliwych wypadków, e) od odpowiedzial- 
■nosci cywilnej, f) od skutków przerw y w ru­
chu przedsiębiorstw z powodu ognia (Chóma- 

e)> g> od sprzeniewierzenia, h) maszyn, i) 
nsportów, j) szyb, k) koni i rogacizny, l j  

jJPPcn odów ; 2) pośredniej: we wszystkich
ziałach ubezpieczeń. Kapitał zakładowy w y- 
?si 3.000.000 zł. całkowicie wpłaconych. Ka- 

Pttał zakładowy jest podzielony na 30.000 akcji, 
Piewających na okaziciela po ic c zł. nomi- 

k ć  nC  ̂ wartosci. Zarząd składa się z 6-ciu człon- 
którym i ustanowiono: 1) Antoni Wie-

awski, Warszawa, ul. Piękna 2, 2) Stefan
urysiewicz, W arszawa, ul. Bagatela 10, 3)
tnund Trepka, V  arszawa, ul. Marszałka Fo- 

■ a, 2> 4) Edward W erner, W arszawa, ul. U- 
z owska 1. 36, 5) Jqan Adam Jeziorański,

szawa, ul. Boduena 5, 6) Ananjasz Einhorn,
■'arszawa, ul. Kopernika 16. Podpis firm y na­

stępuje w ten sposób, że wszelkie pełnomocnic­
twa, akty i dokumenty, z których wynika ja­
kakolw iek dla spółki zobowiązanie, z w yjąt- 

lcm polis, dodatków do polis i świadectw 
i7rntzasowych, oraz czeki i listy o wydanie 
unduszów z instytucji kredytowych w.,nny 
yć opatrzone podpisami dwóch członków 
atządu lub jednego członka Zarządu i pro­

c e n t a .  Polisy natomiast, dodatki do polis, 
•adectwa tymczasowe, korespondencja, za­

rządzenia dotyczące czynności biurowych, po­
kwitowania z odbioru korespondencji, przesy­
łek pocztowych i innych mogą być podpisy­
wane przez jednego członka Zarządu. Udzie­
lono prokury dla Centrali i wszystkich Od­
działów Andrzejowi Śliwińskiemu, Rom anowi 
Gawrońskiemu i Edwardowi Mińskiemu, __ z 
których każdy władny jest podpisywać łącznie 
z jednym z członków Zarządu. W yjątek stano­
wią polisy, dodatki do polis i świadectwa tym ­
czasowe, które każdy z prokurentów ma pra­
wo podpisywać samodzielnie. Dla oddziału w 
Krakowie udzielono prokury Drowi Mamsy- 
miljanowi Rittm anowi, Tadeuszowi Synowcowi 
i Zofji Burdowiczównie. Wszelkie zobow.ąza- 
nia Oddziału winny być opatrzone dwoma 
podpisami prokurentów danego Oddziału pod 
stemplem firm y z oznaczeniem Oddziału, za 
który podpisują. W yjątek stanowi? wystawiane 
przez Oddział polisy, dodatki do pelis i świa­
dectwa tymczasowe, które władny będzie pod­
pisywać samodzielnie z oznaczeniem Oddziału 
za Oddział w Krakowie Dr. M aksjm iljan R itt- 
man i Tadeusz Synowiec. Prokurzyści 1) A n­
drzej Śliwiński, zam. przy ul. Boduena 1. 3, 2) 
Rom an Gawroński, przy ul. Nowogrodzkiej 
1 42 i 3) Edward Miński, przy ul. Wilczej 1. 
47/49 wszyscv  w Warszawie, 2 ważnością pro­
kury na cały obszar działalności spółki, zaś dr. 
Maksymiljan Rittm an, zam. przy ul. Czarno­
wiejskiej, 1. 30, Tadeus? Synowiec, przy ui. Tu- 
ljusza Lea 1. 34, craz Zofja Burdowiczówna, 
przy ul. Kołłątaja 1. 14, wszyscy w Krakowie, 
z ważnością prokury tylko na obszar działal­
ności oddziału Spółki w Krakowie, którzy fir­
mę w ten sposób podpisywać będą, że pod stem­
plem firm y z oznaczeniem oddziału umieszczać 
będą swe podpisy. Czas trwania spółki: nieo­
graniczony. Ogłoszenia spółki wymagane przez 
prawo i statut winny być zamieszczane w P i ­
smach wskazanych przez prawo oraz w jednem 
z czasopism warszawskich według wyboru 
Walnego Zgromadzenia Akcjonarjuszów (art. 6 
statutu). Spisano na podstawie podania z dnia 
10  grudnia 19 3 1, N r. R . 1248, na podstawie 
odpisu statutu firm y, wyciągu z rejestru han­
dlowego Sądu Okręgowego w Warszawie, Dział
B. N r. ą 8 6 j/X X X  i B. V . 661, oraz na podsta­
wie wierzytelnego odpisu protokołu posiedze­
nia Zarządu Spółki z dnia 18 marca 19 3 1, N r. 
rep. 1007. 3 17

Sąd okręgowy, W ydział II, handlowy.
Kraków, 1 1  grudnia 19 3 1.

Firm . i2 i/3 i/A  551. Do rejestru dla firm  
pojedynczych wpisano dnia 8 czerwca 19 31 r. 
Siedziba firm y: Dąbrowa koło Tarnowa. 
Brzmienie firm y: Psachje Fischmann, skuD
1 eksport drobiu w Dąbrowie kulo Tarnowa. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: skup i eksport 
drobiu. Posiadacz firm y: Psachje Fischmann, 
kupiec w Dąbrowie. Firm ę powyższą podpisy­
wać będzie jej posiadacz Psachje Fischmann w 
ten sposób, że pod wyciśnięterr stampilją, w y­
drukowanym lub napisanem brzmieniem fir ­
m y „Psachje Fischnianń, skup i eksport drobiu 
w Dąbrowie kolo Tarnow a" położy sw ó: wła­
snoręczny podpis. ‘ 294

Sąd okręgowy, W ydział I.
Tarnów , 8 czerwca 19 3 1.

K U R A T E L E .
P. 40/31/2. Fedora Słobodziana syna Ma- 

trony z Kluszowa małego uniewłasnowolnicno 
częściowo z powodu niedorozwoju umysłowe­
go. Doradcą dla niego ustanowiono Maksyma 
Słobodz.ana syna A nny z Kluszowa małego.

Sąd grodzki, Oddział I.
Peczeniżyn, 5 października 19 3 1. 341

L I C Y T A C J E .
III. E. ,1047/29. Dnia 1 marca 1932 o go­

dzinie 10 przedpoł. odbędzie się w sak III. 
podpisanego Sądu licytacja realności whł. 
975/I. ks. gr. gm. m. Lwowa ul. Mochnackie­
go 23 składającej się z pb. 4200 a pgr. 145/4
2 domem i przynależytościami wyszczególnio- 
nemi w protokole opisania. Cena szacunkowa 
254.168 zł. 70 gr. Najniższa oferta wynosi 
127.084 zł, 35 gr. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 291

Sąd grodzki miejski, Oddział III.
Lw ów  23 listopada 1931.

X V I. E. 1225/30. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek dra A dolfa W ittlina, adwokata we 
Lwowie, odbędz e się dnia 19 lutego 1932 ro­
ku o godz. 1 1  przedpoł. w biurze N r, 25 na 
zasadzie warunków zatwierdzonych tuś. u-
chwałą z 30 st>cznk: 1932 D. 15   licytacja
następujących realności: Księga gruntowa
gm, m. Lwowa II. Dzieln. Whł. 3233 i 3565. 
O znaczene realności: dom mieszkalny dwu­
piętrowy we Lwowie przy ul. Słonecznej 1. 8 
(pb. 2268/1 i 2268/3). Wartość szacunkowa 
w raz z przynależ. 7 2 .12 1 zł. Najniższa oferta 
36.060 zł, 50 gr. Do realności whl. 32 33 'II i 
3565/II ks. gr. gm. m. Lwowa należą p rzy­
należ. opisane w protokole oszacowania, osza­
cowane na 1.277  zł. Poniżej najniżscej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 269-3

Sąd grodzki miejscowy, Oddział X X X V II.
Lwów, 13 stycznia 1932.

E. 261/30. Edykt licytacyjny. Dnia 3 lu­
tego 1932 o godz. 10  przedpołudniem odbędzie 
się w wymienionem biurze N r. IV  licytacja 
realności 43/64 części whl. 3 1 gm. Zniesienie 
fpL. z budynkami przy ul. Sobieskiego 7). W ar­
tość szacunkowa wraz z przynależytościami: 
<’ 57* 7-(’ 5 zł. Najniższa oferta 32863.83 zł. Po- 

lżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
W arunki licytacyjne i inne dokumenta przej­
rzeć można w podpisanym Sądzie. 288

Sąd grodzki zamiejski, O. IV.
Lwów, 18 grudnia 19 3 1.

E -. 17 95/31 - Edykt. Dnia 23 marca 1932 
odbęazie si ęsprzedaż 1/2 lwh. 165 i 1/4 lwh.

I 166 gminy Dalejowa, ocenione 3672 zł. 58 gr. 
Najniższa oferta, poniżej której sprzedaz me 
nastąpi, wynosi 2365 zł. 52 gr. 3 1*

Sąd grodzki.
Rym anów , dnia 20 grudnia 19 3 1.

E X X V I. 1683/29/8. Edykt licytacyjny 
.oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności- 
N a wniosek Herscha Blama w Drohobyczu 
jako strony egzekwującej o 2330 zł. 5° f -  
zpn odbędzie się dnia 23 lutego 193* 0 
9 przedpoł. w biurze N r. 82 na zasadzie 
obecnie zatwierdzonych w arunków  licytacja 
następujących realności: Księga gruntowa Mraz- 
nica. Whl. 1/35 U- Oznaczenie realności: 
Realność obejmująca 4 kompleksy wyszcze 
gólnione w  protokole oszacowania w raz ł  bu­
dynkam i i uprawnieniami naftowemi w  niwie 
„M oczar" Zyśmienka pgrt. 592, 525, 526, 527, 
328, 529, 530, 531 — w niwie Debretyn (pole 
naft. Bitumen - Lejbycz II  w l. yU 6) 1 w ni- 
wie Horodyszcze pgrt. 629, 631, 632 î  633. 
W artość szacunkowa wraz z przynaleznosciami 
1546.45 zł. Najniższa oferta 1030.98 zł. Do 
realności tej należą przynależności, oszacowane 
na 12  zł. 20 gr. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 36c

Sąd grodzki.
Drohobycz, dnia 6 stycznia 1932.

E. 1352/30. Edykt licytacyjny. Dnia 2 1 
stycznia 1932 odbędzie się sprzedaż 22/32 lwh 
335 gminy Rym anów , oszacowanych na 1375 
zł. Najniższa oferta, poniżej której sprzedaz 
nie nastąpi, wynosi 687 zł. 50 gr.

Sąd grodzki. 35*
Rym anów , dnia 10  listopada 1 931 ■

R O ZM A IT E O BW IESZCZENIA.
Prez 570/32/19 R . Sąd Apelacyjny we Lw o­

wie wdrożył postępowanie sprostowawcze ce-_. 
Jem odnowienia zniszczonej księgi gruntowej 
Sądu Grodzkiego w Cieszanowie dla gminy 
Cieszanów i wzywa interesowanych do zgła­
szania w tym Sądzie grodzkim roszczeń z par.
7 ustawy N r. 96 z r. 18 7 1 do dnia 30 kwietnia
1932

Sekretarjat Prczydjalny Sądu Apelacyjnego._
Lw ów , 9 stycznia 1932.

C. 356/31/2. Edykt. W  sprawie procesowej 
powódki Rozalji z Latawców Kluskowej, go 
snodyni w Czarnym  Dunajcu, przez 1 do rą 
rkłnom . D ra Leona Lamenscorta adw. w C zar­
nym Dunajcu przeciw pozwanemu niewiadome­
mu z życia i miejsca pobytu Franciszkowi K lu­
ska „K ru p a" z Czarnego Dunajca o zapłatę 
kw oty 1000 zł. zpn. ustanawia się Jana Kom - 
perdę burmistrza w Czarnym  Dunajcu kura­
torem ad actum niewiadomego z życia 1 miej­
sca pobytu pozwanego Franciszka Kluski »Kru- 
pa‘ z Czarnego Dunajca. Kurator _ zastępować 
będzie pozwanego na jego koszt i niebezpie- 
ćżeńśtwo, dopóki tenże nie wystąpi osobiście 
lub nie wymieni pełnomocnika. 34 °

Sąd grodzki, O. II.
C zarny Dunajec, 22 grudnia 19 31.

U P A D Ł O Ś C I .
Sa 48/30/27. Postępowanie ugodowe Leiba 

Landmanna i Pinkasa Eisenberga w Rzeszowie 
ukończone, ugoda sądownie zatwierdzona.

Sąd okręgowy.
Rzeszów, 12 grudnia 19 3 1. 34*

S. i/32. Edykt konkursowy. Otwarcie 
konkursu do majątku dłużniczki rejestr. K o­
operatywy „Z h o ća" gospodarcz. spółki z ogr. 
odp. w Ostrowcu. Komisarz konkursow y s. s. 
o. A . Tym kiewicz. Zarządca p. Władysław 
Herm an, em, starszy sekr. sądowy w Gwoz- 
dźcu. Pierwsze zgromadzenie wierzycieli dnia 
25 stycznia 1932. Ogólna audjencja likwid. 
dnia 26 lutego 1932 w tut. Sądzie biuro N r. 73. 
W ierzytelności zgłaszać należy do 12 lutego 
1932. 343

Sąd okręgow y, W . I. 2.
Kołom yja, 12  stycznia 1932.

Sa 46/31. Postępowanie układowe dłuż­
nika Feiwla Silfena w Przemyślu zastano- 

Sąd okręgowy, 
wiono. 348

Przemyśl, 3 1 grudnia 19 3 1.

Sa 55/31. Postępowanie układowe dłuż­
ników Mojżesza i F rydy Frenklów w  Prze­
myślu zastanowiono.

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 3 1 grudnia 19 3 1.

Sa 247/31. Edykt ugodowy. Otwarcie po­
stępowania ugodowego do majątku firm y R o ­
dakowski - W ójcicki Fabryka K otłów  U ni­
wersalnych Spółka z ogr. odp. w  K ra k o v jc 
wpisanego w rejestrze handlowym pod firm ą 
jak wyżej. Komisarz ugodowy, sędzia Sądu 
okręgowego, Florjan Jaworski. Zarządca ugo­
dowy dr. A rtur Poniewski, adwokat w  Krako­
wie, ul Grodzka 40. Audjencja do zawarcia 
ugody w wymienionym Sądzie, biuro N r. 55 
dnia 26 stycznia 1932 o  godz. 10  rano. C za­
sokres do zgłoszenia wierzytelności do 20 sty­
cznia 1932. 327

Sąd okręgowy. W ydział I. cywilny.
K raków . 29 grudnia 19 3 1.

I. S^ 12 2/3 1. Otwarcie postępowania ugo­
dowego do majątku Braci Rosenbaum w  K ra­
kowie. M ikołajska 12 , wpisanego w  rejestrze 
handlowym pod firm ą Bracia Rosenbaum, ma­
gazyn ubiorów męskich ,,Szyk”  w Krakowie, 
M ikołajska 12 . Kom isarz ugodowy, sędzi? Są­
du okręgowego Rom an Łuczko. Zarządca u- 
godowy dr. Bernard Kaufer, adwokat w K ra‘  
kowie, Lubicz 40. Audjencja do zawarcia u 
gody w wymienionym Sądzie, biuro N r 5 
dnia 6 sierpnia 19 3 1 o godz. 9.30 P J2^ .  
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 30 
lipca br, . .. ^

Sąd okręgowy. W ydział I. cywilny.
Kraków, 2 lipca 19 3 1.

S. 3/26. Dłużnik Fryderyk P'um m er, ku­
piec w Sniatynie. O tw arty tus. uchwałą iz 
dnia 24 czerwca 1926 Lcz. S. 3/26/1 konkurs 
do majątku dłużnika po rozdzieleniu masy 
konkursowej w myśl § 139 o. k. znos się.

Sąd okręgowy, W ydział I, 2.
Kołom yja, dnia 12  stycznia 1932. 361

U Z N A N IE  ZA  ZM ARŁEGO .
T . 48/31. W arożenie postępowania celem 

uznania za zmarłego. W ojtyto F 'anciszek, 
urodzony 1 giudnia 1882 w Woli Żelichowskiej, 
powiat Dąbrowa, syn Józefa i Agn.eszki, jako 
żołnierz b. austr p. 56 p p. oraz uczestnik 
wojny światowej, na froncie rosyjskim w  r. 
19 14  bez wieści zagmął. W zywa się każdego
0 udzielenie tut. Sądowi lub jego kuratorowi
1 obrońcy węzła małżeńskiego Drowi Jakóbowi 
Janidze, adwokatowi w Tarnowie, wiadomo­
ści o zaginionym, zaś poszukiwanego Francisz­
ka W ojtytę wzywa się, aby tut. Sąd uwiado­
mił o swem życiu od dnia ogłoszenia tego 
edyktu do 6 miesięcy. 300

Sąd okręgowy, W ydział I.
Tarnów , dnia 4 listopada 19 3 1.

T . 84/31. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Józef Czaja, urodzony 
16 sierpnia 1902 w Glinach małych, pwwiat 
mielecki, syn Jana i Apolonji, jako żołnierz 
1 p. ochotniczej armji Lwowskiej oraz uczest­
nik wojny polsko-bolszewickiej w  r. 1920 bez 
wieści zaginął. W zywa się każdego o udzie­
lenie tut. Sądowi lub jego kuratorowi i obroń­
cy węzła małżeńskiego Drowi Eugenjuszowi 
Funarskiemu, adwokatowi w Tarnowie, wia­
domości o zaginionym, zaś poszukiwanego Jó - 
zela Czaję wzywa się, aby tut. Sąd zawiadomił
0 swem życiu od dnia ogłoszenia tego edyKtu 
w „Gazecie Lw ow skiej" do jednego roku.

Sąd okręgowy, W ydział I. 249
Tarnów , dnia 30 listopada 19 3 1.

T . 49/31- Jan Gans urodzony 1875 _w 
Chruśnic zaginął jako żołnierz austr. Cer m 
uznania go za zmarłego wzywa się, aby do pół 
roku od dnia ogłoszenia udzielono wiadomo­
ści o nim Sądowi. 279

Sąd okręgowy.
Lwów, 28 października 19 3 1.

T . 10 1/3 1 . Katarzyna Wachel urodzona 
1891 w Artasowie wyjechała do Rosji, gdzie 
zaginęła. Celem uznania jej za zmarłą w zywa 
się, aby do roku od dnia ogłoszenia udzie'ono 
wiadomości o niej Sądowi. 280

Sąd okręgowy.
Lw ów , 13 listopada 19 3 ;.

T . 93/31. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Jan  M alikowski, urodzo­
ny 1 lutego 1894 w Białym borze powiat Mie­
lecki syn Andrzeja i Anny Kozioł jako żołniers 
b. austr. arm ji oraz uczestnik wojny światowej, 
na froncie rosyjskim w r. 19 15  bez wieści za­
ginął. W zywa się każdego o udzielenie tut. Są­
dowi lub jego kuratorowi Drowi Męrzowi a- 
dwokatowi w Tarnowie, wiadomości o zagi­
nionym zaś poszukiwanego Jan Malikowskiego 
wzywa się, aby tut. Sąd uwiadomił o swem ży­
ciu od dnia ogłoszenia tego edyktu do 6 mie­
sięcy. -05

Sąd okięgow y, W ydz.ał I.
T arnów , 30 grudnia 19 3 1.

T . 51/31- Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Aniela Buchaniec uro­
dzona 24 grudnia 1891 w  W ietrzychowicach 
pow. Dąbrowa córka Ambrożego i Katarzyny 
wyjechała około 35 lat temu do Am eryki
1 tamże bez wieści zaginęła. W zywa się każde­
go o udzielenie tut. Sądowi lub jej kuratorowi 
D row i Folnerowi adwokatowi w  Tarnowie 
wiadomości o zaginionej, zaś' poszukiwaną A- 
nielę Buchaniec wzywa się, aby tut. Sąd uwia­
domiła o swem życiu od dnia ogłoszenia tego 
edyktu do 1 roku. - 292

Sąd okręgowy, W ydział I.
Tarnów , 19 listopada 1931-

T . 45/30/6. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Piotr Skórka urodzony 
16  czerwca 1887 r. w Porębie Radlnej pow. 
Tarnów  syn Józefa i Katarzyny Hlando jako 
żołnierz b. ausrr. 57 p. p. oraz uczestnik wojny 
światowej, n i  rroncie serbskim w roku 19 14  
bez wieści zaginął. W zywa się każdego o udzie­
lenie tut. Sądowi lub jego kuratorowi Drowi 
Ignacemu Jortnerow i adwokatów w Tarnowie 
wiadomości o zaginionym, zaś poszukiwanego 
Piotra Skórkę w zywa się, aby tut. Sąd uw a- 
domił o swem życiu od dnia ogłoszenia tego 
edyktu do 6 miesięcy. Dopiero po upływie te­
go terminu edyktalnego i na ponowny wniosek 
wyda się ostateczne orzeczenie sądowe, uzna­
jące go za zmarłego. 295

Sąd okręgowy, W ydział I.
Tarnów , 18 grudnia 1930.

T . 31/30. Michał Żurowski, urodzony 
w Borszowicach 10  maja 1889, syn Dm ytra 
1 M arji, uczestnik wojny światowej, zaginął 
i od roku 19 16  nie daj- o sobie wiadomości. 
Służy1 przy 10 p. p. W zywa się, by do pół 
roku od ogłoszenia udzielono wiadomości o 
zaginionym Sądowi lub kuratorowi adw. Dr. 
Morgensternowi w Przemyślu. 350

- Sąd okręgowy.
Przemyśl, 7 lipca 1930.

T . 120/31. Jozef Krawiec, urodzonj^ss 
Boniowicach dnia 9 września 1890, syn Fran­
ciszka i Anastazji, uczestnik wojny światowej, 
^aginął i od loku  19 16  nie daje o sobie żad­
nej wiadomości. Służył przy 10  p. p. b. armji 
austr.-węg. V z y w a  się, by do pół yoku o l  
ogłoszenia udzielono o zaginionym wiadomo­
ści Sądów lub kuratorowi adw. Dr. Ameise- 
nowi w Przemyślu. 346

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 19 grudnia 19 31.



Str. 8 G A Z E T A  L W O W S K A  z dnia 17  stycznia 1932. Nr. 13

Z  wydawnictw periodycznych.
„H andel zagraniczny Rzeczypospolitej 

Polskiej i m. Gdańska. Przywóz do Pol­
ski i wywóz z Polski". Wyszedł z druku do- 
aarek do Wiadomości Statystycznych 1932 
r. zeszytu 2, pierwszt prowizoryczne dane o 
przywozie do Polski i W ywozie z Polski. Po­
cząwszy od stycznia 1932 r. dane te będą 
ogłaszane ii-g o  każdego miesiąca w formie 
specjalnego dwustronicowego dodatku do 
Wiadomości Statystycznych. T e same tab-ice 
będą drukowane również w zeszycie W iado­
mości Statystycznych ukazującym się 15-go 
każdego miesiąca.

dom opalowy f iS J K S S S
Lw ów  ul. B rąjerow aks T4 tel. 10-59
dostarcza hurtownie i detalicznie węgiel 
górnośląski z pierwszorzędnych kopalń oraz 
arzewc rębane z dostawą do piwnic —  a to 
węg.el w plombowanych workacb a 50 kg 
drzewo a 25 kg po zniżonych cenach. —  Zle­
cenia telefoniczne uskutecznia się natychmiast.

Pierwsza Małopolska Fabryka Ułapił
różnych  system ów . Cenniki darm o.

J. Grajewski E t e A S K

W C Z O R A J NASTĄP>ŁO  U R O C ZY ST E O TW AR CIE
POKOJU DO ŚNIADAŃ  
K. Linttner Lwów Legjonów 1

Polecamy u F-my Linttner wyśmienite wyroby wędliniar­
skie po znacznie zniżonych cenach oraz oryginalne wi­
na Tokajskie Firmy J. Borgera Wdowa i Syn Saro«patak

i r t i f f p i
JEN. REPR.

RUDOLF M O SSE
CENTRALA: WARSZAWA} MARSZAŁKOWSKA 124
Oddziały i Przedstawicielstwa: Katowice, Kraków, Łódź, Bydgoszcz,

Poznań, Toruń i Gdańsk
MA ZASZCZYT ZAWIADOMIĆ O OTWARCIU

Oddziału we Lwowie
przy ulicy Kościuszki 3. — Telefon 105-83

Ogłoszenia do prasy miejscowej, oraz do wszystkich pism w kiajn 
i zagranicą. — Reklama plakatowa, kinowa, radjowa 

i kolejowa. —- Projektowanie kampanji rekla­
mowych. —  Kosztorysy i projekty 

rysunkowe składamy na 
żądanie bez zobo­

wiązania

KSIĘGI ADRESOWEJ POLSKI dla Handlu, wydawnictwa Przemysłu, Rzemiosł i Rolnictwa------------------
O l *  ksiąg adresowych całego świata oraz skrótóy. telegra- 
< 3 p r Z G O d Z  ficzoych (code’ów) Mossego w cztarush językach. — —

0 .0  EL.

5 3
5 3

Ogłoszenie powtórne.
Zarząd Lwowskiego Towarzystwa Akcyjnego 
Browarów —  Spółka Akcyjna we Lwowie,
uwiadamia niniejszem P. T. Akcjonarjuszy, że 
w dniu 30-go stycznia, 1932 r. o godzinie 16-tej 
(4-tej popołudniu) odbędzie się w Hoksilu własnym 

we Lwowie przy ul. Kleparowskkej 18.

-pe ę \ę \ 15 Mpr
Z NASTĘPUJĄCYM PORZĄDKIEM DZIENNYM:

1. Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania, bilansu, oraz ra­
chunku strat i zysków za rok administracyjny 3930/31.

2 . Powzięcie uchwały o rozdziale zysku.
3 Kwitowanie Władz Spółki z wykonania przez nie obowiązków.
4. Wybór Rady Nadzorczej w myśl § 12 a statutu.
5. Uchwalenie wysokości marek obecności dla Członków Rady 

Nadzorczej.
ó . \ ybór Komibji Rewizyjnej na rok 1931/32
7. Uchwalenie wysokości wynagrodzenia dla Delegatów Rady 

Nadzorczej za rok 1931/32.
8. Uchwalenie wysokości wynagrodzenia dla Członków Komisji 

Rewizyjnej za rok 1931/32.

31

5 3
5 3

Właściciele akcyj mają prawo uczestnictwa w Walnem Zgro­
madzeniu, jezel akcje zostaną złożone w Kasie Spółki we Lwowie 
ul. Kleparowska 18. lub w Lanko Dyakontowyn Warszawskim 
S. A  w Warszawie nl. Fredry 8. lub tegoż Filji we Lwowie, ul. 
3-go Maja 14 najdalej do dnia 23-go stycznia 1932 r. i nie będą 
odebrane przed ukończeniem Walnego Zgromadzenia.

3E

INSTRUM ENTY MUZYCZNE naj­
lepsze i pod gwarancją po ce­
nach przystępnych tylko w kra­
jowe; wytwórni instrumentów 
muzycznych FR. NIEW CZYK —  
E.w6«f ul. Brńćscka 2 b tel. 25-71

ZGUBIONL DOKUMENTY.
U N IEW A Ż N IA M  zaginione świadectwo egza­

minu praktycznego na nauczyciela s z k ó ł . 
powszechnych. — Janina Brykow a. 339-3

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną książkę rejestra­
cyjną St. 60472 w , Franciszek Spielerewicr 
w Stanisławowie. 3 y 8

STELLA OLGIERD. 2)

N e t  n o w i u . . .
P o w i e ś ć .

— Niema, panie! — odlnzekli zapy­
tani znów niemal jednrk ze śnie, ściszo­
ny m głosem, k-tóregio ton jalkiby prze­
praszał za ów  brak. wiadomości, nie z 
ich wynikły winy.

—■ Och, w y! niedołęgi! psy! Za 
pieniądze wszystko mieć można, a j,a 
tymczasem... czekam ,uż .ak długo!... 
1 tak się mordować mutzę!...

— Mytbyśmy radzi, choćby dziś... 
— zaczął, tym razem, jeden z idących
zty łu . A k  cóż? Nic znaleźć nic mo-
żna odpowiedniego, cdby,.._

— Bo szukać wam się nie chce! 
T ylko do gotowego przyjść i pienią­
dze garściami zgarniać! — warknął 
gniewnie mężczyzna, przerywając u- 
sprawiedliwisnia.

Dwa westchnienia były mu odpo- 
v k  d zią. 1 - 1

Od czasu, kiedy dwaj ludzie spotka­
li się z oczekującym na nich mężczy­
zną, upłynęło już około pięć godzin, 
pięć godzin przedzierania się przez 
ścieżyny i drogi leśne, pełne korzeni i 
■ - bojów. Mężczyzna, idący przy- ko­
niu, spojrzał na zegarek: dochodź‘ła
pierwsza.

— No, teraz odpoczniemy, a potem 
za dwie gocłzmy będziemy na miejscu.

'— Kazałeś, panie! — i owa cienie 
posunęły się ku przodowi : jeden przy­
troczył koniowi, torbę z owsem, w y­
jętą z hryczuszkit, drug: również stam­
tąd wydobył derkę i rozesłał na ziemi, 
poczem oba usunęły się na- pewną od­
ległość .

— Spooznijoe! — łaskawszym nie­
co tonem rozkazał mężczyzna., sado­
wiąc się na derce.

Oba cienie opadły ciężko opodal 
na ziemię.

• • •

"Wielki autobus, barwy mlecznej 
kawy, utrzymujący komunikację na 
linji Warszawa-Chorzele, zazgrzytał, 
jęknął, jak człowiek, któremu pozo­
staje tylko zgodizić się-z przeznacze­
niem i wytoczył się z  mkjsca postoju. 
Pasażerowie, stłoczeni jak tylko mo­
żna najoiaśniej, zasiedli się lepiej, ta i 
owa przeżegnała się nabożnie, ktoś tam 
westchnął w  obawie przed niewiado-

nagle z zakrętu ulicy wypadło za nim 
trzech ludzi', dwóch z nich z walizka­
mi w  rękach, fc-zeci wyprzedzał ich nie­
co, dając znaki kierowcy, aby się za­
trzymał. "Wyrostek jakiś, z rękami w 
kieszeniach, oocząl wołać ku biegną­
cym :

— Co jest? Zaraz przystanie! Co 
za gwałt!

Istotnie, autobus, jakby nabierając 
rozpędu przed daieką drogą, zatrzymał 
się na rogu Placu Broni, a dwaj zady­
szani pasażer owie, wtłoczy u się dc 
wnętrza. Towarzyszący im, ów 
trzeci mężczyzna, stanął w otwartych 
drzwiach auuobusu i tamtym dwom 
dawał głosem ściszonym jakieś polece­
nia, czy instrukcje, z których tylko 
pojedyncze wyrazy dolatywały od cza­
su do czasu do uszu osób bliżej Cedzą­
cych:

„..taniej... na tamtych nie zwracać... 
konkurencję... ryzyko., wielki... zaro­
bek... raz kozie śmierć..." aż wreszcie 
zakończenie rozmowy można było sły­
szeć wyraźnie:

— I towair zaraz wysłać, 'bo jak bę­
dzie długo stal w magazynie, to może 
być nieświeży potem. Teraz, dzięki 
Bogu, idzie na lato... — dodał zupełnie 
głośno, w chwili, Ikiedy autobus ruszał 
już z miejsca.

Obaj kupcy skinęli głowami, na 
znak, że zrozumieli, nieznacznemł ru­
chami dotknęli kieszeni na piersiach

i... poczęli się kiwać miarowo, w  takt 
ruchów autobusu. N a pozór niczem nie 
różnili się od reszty pasażerów. A  jed­
nak baczne oko obserwatora mogłoby 
zauważyć, ze od czasu dpi czasu, zwłasz­
cza podczas ciekawszych jaJeichś ustę­
pów w  rozmowach innych pasażerów,, 
łypali ku sobie zezem oczu, jakby da­
wali jakieś znaki poro^umieywwcze; 
Bo w miarę, jak autobus oddalał się od 
Warszawy wyjechawszy na równiejjzą 
szosę zamiejską rozwiązywały się ję­
zyki ludzi, stłoczonych przymusowo 
obok siebie. Ciągłe podrygiwanie wo­
zu uniemożliwiało czytanie gazet i cho­
ciaż początkowo ten i ów zaopatrzony 
przezornie na drogę w gazetę, rozło­
żył ja i zamierzał czytać, po pewnej 
chwili przekonywał się, że było to 
niemożliwością. Zwłaszcza dla urazi, 
niezbyt biegłych w  sztuce czytania, a 
takich była większość w  autobusie. 
Więc, że czemś czas, talk wolno płyną­
cy, zabić było trzeba, ten i ów zain­
teresował się osobą sąsiada i rozpoczy­
nał rozmowę. Jakiś otyły, z waszecia 
ubrany jegomość, z  wyglądu, podop- 
ny do zamożnego nandlarzc trzodą 
chlewną, zwrócił się do jednego z o- 
wych dwóch pasażerów, którzy omal 
nie spóźnili się do autoóusu.
  (C. d. n.)

Redaktor odpowiedzialny:
Dr. Marceli Szarota

mem...
Autobus, 'podrygując, sunął' wolno 

wąskiem’ uliczkami Starego Miasta;
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C E N A  O G ŁO SZ E Ń : Za 1 wiersz milimetrowy J-szpaltowe, koium ny 8-łamowej w  ogłoszeniach zw ykłych (za t  kstem) 15  gr. —  za 1 wi t s z  m ilim etrowy J-szpaltowy kolumny
4-lamowej w  nadeslanem i nekrologji 40 gr- —- w  kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach trk sto vych  60 gr. — po kronice 
50 gr. — na |-szej (pod nagłówkiem) 80 gr* — drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. —  drobne ogłoszenia kupno i spn eoaż 15 gr. — Ceła strona: ogłoszeniowa 400 zł. — tekstowa 
600 zł. — pierwsza (pod nagłówkiem) 800 z ł .— Ogłoszenia tabelaryczne cyfrow e 5 0 % , — zamiejscowe 30%  droższe. —  Za term inowy druk ogłoszeń W ydawnictwo nie odpowiaoa

„Drukarnia Palika", Lwów, nl. Chorążczyzny 17, tel. 29-19, pod zarządem Władysława Germana. — Należytość pocztowa opłaccr a ryczałtem.


